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Od Wydawnictwa,

Sprawy szkolne
(K urs higieny w Sekułach węgiei skich). 

Minister od wiaty i wyznań na Węgrzech roze-Po KromSeryżu tak wpływają jbdaa na dragą ze nawet »e wzglę- ufał do municypiów następujący okólnik w spra­
li u na utrzymani^ na. przyszłość dphrych sfasuu - wvc lriu;°ui ługtociyytogp: ► . )
ków między Niemcami '» Koeyą z jednej a Au- j i Dążyć do popierania umy«łowego i maieryąi- 
stryą z drugiąj strony, radykalna zmiana z*pa-1 uego dobrobytu ludności jest obowiązkiem każde-

Zjaza w Kromieryżu sanowi , .ągle jeszcze głó­
wny przedmiot uwagi prasy rosyjskiej, w ogóle 
z niego niezadowolonej, guył większość dzienni­
ków, pozostając w rękach zaciekłych panJaw i- 
stow uważa wszelkie zbliżenie do Ąustryi za nie­
szczęście dla Kosyi, a raczej za cios śmiertelny 
ala tak zwanej słowiańskiej jej polityki. Nie po­
wtarzamy tych wjrazów niezadowolenia a nato­
miast przytoczymy głos Si. Peters W ied  nader 
charakterystyczny raz z powodu, iż jest półurzę- 
duwym, po wtóre, iż od Jan ia  anupolskie podsze­
pty dyplomacyi rosyjskiej w cela wywarcia wpły­
wu w ty m kierunku na hr. Kainoky, potrzecie 
wręczcie z tego powodu, iż śis'ało wypowiada 
aspiracye rosyjskie do Kusi halickiej

Sł. Jfełer W edm . przypom inają n -p rz ó j raz 
już wypowiedziane zdanie o niewłaściwości urzę­
dowego mięszania się jakiegokolwiek pańgtwą w 
wewnętrzne sprawy innego, znajdującego się z 
nLm  w przyjaznych stosunkach. Dziennik peters­
burski przypom ina o tern z powodu pogłoski, któ- 
przypituje niesłusznie zagranicznym polskim

Zatrzymała się instynktow nie, czekała zachę­
ty. Czekała daremnie. Konrad stał z okiem wbi- 
tem w ziemię-

— To ja — ciągnęła drżącym głosem — po­
wiedziałabym dzisiaj: panie b mradzie, nie czyń 
tego , bo się gubisz.

Chciała mówić dalej , ale spotkała wzrok jego 
osiry, zimny, wzrok, jakiego nigdy nie widziała 
u niego dotąd.

— I  dla czegóż to, panno Felicyo? — prze­
rwał szorstko.

Teraz cofnąć się już nie mogła, a choćby mo­
gła, nie chciała.

— Bo ta kobieta nie war^a ciebie — zawoła­
ła gorąco — bo żałowałbyś pan tego zawsze.

— Skądże pani wiesz o te rn ?  — przerw ał 
głucho.

— Ja znam tę kob:V,ę, widziałam ją u pana, 
widziałam potem w różnych chwilach.

— Gdzie ? — pytał dalej przez zaciśnięte 
zęby.

— Ta kobieta trudni się rzemiosłem, które 
nie przynosi jej zaszczytu, przez iej ręce kupo­
wać można urzędy. Jeśli Adolf dotąd jest bez 
etatu, to dla iego tylko, żem nie wiedziJa o tern 
wcześniej. I pan, pan tak szlachetny, tak dobry, 
pan mógłbyś,...

Wymówiła to wszystko jednym tchem, nie par 
łrząc na nugo , żeby nie stracić odwagi, ale te­
raz zatrzymała się nagle, czuła na sobie jego 
spojrzenie groźne, przeszywające.

— Panno Felicyo — odparł wreszcie — od 
chw ili, gdy ona zostanie żoną moją, flie będzie 
potrzebowała trudnić się jakiembądź rzemiosłem, 
ani troszczyć się o byt swego dziecka, bo ja za­
pracuję na nie, przysięgam A wówczas nikt nie 
będzie miał prawa wymawiać jej czegokolwiek

Był blady. Wciągnął rękawiczki na drżące 
ręce i zabierał się wyjść, zapominając o poże- 
gnaniu.

Oczy Felicyi zapełniły się łzami
— Panie Konradzie — zawołała, biegnąc za

mm — ja nie chciałam cię obrazić. Daruj mi, 
jeślim ci przykrość sprawiła.

Ale dnma jego zbyt była podrażnioną, ażeby 
zwrócił uwagę na żal, widny w jej głosie.

— Obrażony nie. jestem — odparł sztyw no, 
podając jej rękę.

Ona uczepiła się jej gorąco, ściskała ją  w swo­
ich, chciała się tłómsczyć jeszcze, on przecież 
nie dał jej na to czasu. Nie dopuścił ją do sło­
wa. Spieszył się bardzo.

— Zobaczymy się ju tro , nieprawdaż ? —  sze­
pnęła w rozpaczy, czując dobrze, iż postawiła 
pomiędzy nim  a sobą wspomnienie, które wszel­
ką przyjaźń rozerwie.

Obiecał przyjść jak zwykle i wyszedł czemprę- 
dzej. Obecność Felicyi była mu nieznośną w tej 
chwili. Słyszał oddawna różne rzeczy o Chai. 
Nikt jedn, i nie był tak dobitnym. Gniewało go 
nie to , że ludzie śmieli zaglądać w żjcie kobie­
ty, którą kochoł, wiedziai, że zabronić im tego 
nie m ógł, ale że śmieli mu o tem wspominać. 
Jakąkolwiek była jej przeszłość, on się przed nią 
nie cofał. A słowa Felicyi posłużyły uo utwier­
dzenia go w postanowieniu, które uczynił już 
sam w sobie, ale które dotąd słowom wypowie­
dziane nie zostało.

Teraz stało się ono już czemó wyraźnem, ozemś 
niecofnionem, przynajmniej w jego własnem prze­
konania. Niezręczna opozycya, jak to często by­
wa, popchnęła go dalej, niż zamierzał może.

Cały wzburzony, szedł na znaną sobie ulicę do 
mieszkania pięttnej izraalitki. Po dradze zatrzy­
mał się chwilę, niepew ny, czy w stan ie  ją  w do­
mu o tej godzinie. Przypom niał sobie jednak za­
raz, że to była sobota i że d*ień len świąteczny 
ona wyłącznie poświęcała córce.

Mieszkanie Chat nie zmieniło się wcale, wszy 
stkie starożytne sprzęty były tam w zwykłym 
porządku, tylko słońce wiosenne wpadało przez 
okna i rzucało na przedmioty złote połyski. I  Czy 
to słońce, czy wyszukana czystość po»oju, czy 
biała pościel łóżka, na którem siedziała Bęsia

obłożona zabawkami, czy uśmiech na jej bladej 
twarzyczce, czy wreszcie pogodna piękność Chai, 
czy harmonia tego skromnego ubrazka, wszystko 
(o sprawiło na Konradzie wrażenie pełne łłziwue- 
go wesela. Stanął we drzwiach przez krótką chwi­
lę, a wówcz&a dziecię wyciągnęło do niego dro­
bne rączki, śmiejąc się srebrnym głocem, a oczy 
matki jego zamigotały blaskiem.

Chaja siedziała w fotelu wybitym czarną skó­
rą , o rzeźbionej prostopadłej poręczy, niby we 
neckiej szkoły.

Z powodu święta, obyczajem żydowskim, u- 
braną była staranniej niż zwykle. Miała na sobie 
czarną suknię, zapiętą pod samą szyję, k tó rj o- 
bejmowała koronkowa kreza. Z pod niej wycho­
dził medalion aa  ciężkim złotym łańcuchu A po­
wabny charakter tego stroju odpowiadał zupełnie 
jej rysom delikatnym, silnie zarysowanemu łu- 
»0wi brw i; 'p u r p u r o w y m  wargom i matowej cerze.

Konrad nie zapomniał o tem wszjstitiem, co 
mówiła Felicya, a jednak gdy spojrzał w czarne 
uczy Chai, pam.ętał to tylko, że odnajduje ją 
w odym blasku piękna, słodkiej pogody i miło­
ści macierzyńskiej. Taką, jaką widział ją zawsze 
P atrzy ł, utonął w niej wzrokiem. stojąc na tym 
progu przykuty zachwytem.

Ozyż U kobieta, która własną przyszłość po­
święciła choremu dziecku, która utrzymała je i 
łożyła własńym przemysłem, me biała stokroć 
wyżej Od tych, co nią pogardzały.

A tymczasem Bęsia trzepotała rękami na łóż­
ku, ciesząc się do niego, a oczy matki wtórowa­
ły wyraźnie jej wesdłemu powitaniu.

Konrad zbliżył się i usiadł, nie mówiąc słowa, 
na fotelu, który tylko co opuściła Chaja. Wziął 
Bęsię za rączkę i wpatrywał się długo w jej twa- 
rsyczk- na którą zwolna powracały barwr życia.

— tok ona ślicznie wyglada — zawołała mat­
ka, me mogąc powsirzym- się dłużej od wy­
powiedzenia tego, co czuła.

Od kilkunastu dni Konrad codzień słyszał r® 
same sł, w t.

P A N N A  FE L IC Y A
P O W I E Ś Ć

przez
W a le r y ę  IbLurrene,

(Ci^g dal«zy.)

Biedna Felicya zręczną nie była, szła wprost 
I^ed  siebie drosrą, jaką sobie wytknęła i cho­
ciaż zmięszana, pochwyciła : ,

— Tak, o panu, wszak pozwalasz mi mów.ć
* sobą otwarcie?

Odparł z grzecznością, pod którą kryło się nie­
zadowolenie :

— Słucham pani.
— Panie Konradzie! — zaczęła, wymawiając 

|  rozkoszą to imię, kióre wieczuie miała w my-
— przed kilku tygodniami wspominałeś mi 

ton... o ... _ 2 |
Szukała WfKżenia stosownego i znaleźć go nie 

^Ogła, lub wypowiedzieć nie śmiała.
— Oh! — przerwał, dorozumiewając się zna- 

toenia słów — to było dawniej .. kiedyś.
, Widocznie chciał przerwać badanie. Spojrzał 
towet na zegarek, jak człowiek, któremu pilno.

Ale Felicya zdobyła się raz na odwagę i nie 
j^Jślała się cofać. Słuchała ona tylko własnej

• — Panie Konradzie — zawołała zapalając się
0 **>0 zważając na niego — wówczas pytałeś mnie 
. *di.nie, a ja .,  ja me wiedziałam co odpuwie- 
Uii,1ć , to zaskoczyło innie tak nagle.
 ̂ Nierad z jej uporu, zwolna wkładał rękawicz- 

0*’ gryząc niecierpliwie wargi i nie zapytywał 
bic w tej chwili. Ona złożyła ręce i patrzyła 

j 4 niego błagalna, trw ożna, wzrokiem, w któ- 
^  płonęła Dezwieduie cała jej miłość.

1 r~ Dziś — szepnęła — ja zastanowiłam się
tem i gdybyś mnie pan dziś zapytał?...
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tem opiera się 
m n i e j  t a k ż e

n a s z a  p o l i t y c z n a ,  a n i e  
n a s z a  e k o n o m i c z n a  p rzy ­

s z ł o ś ć .  Bardzo wielka praca i nader ważne za­
danie na tem polu cięży na społeczeństwie. Dla­
tego więcej niż gdzieindziej jest to u nas l a- 
g l ą c e m  z a d a n i e m  n a r o d o w e m ,  by spo­
łeczeństwo oświecić i nauczyć o rzeczach, odno 
szących się do utrzymania zdrowia aby zrozumia 
no potrzebę ochrony własnego zdrowia i aby puj 
mowano istotę zdrowotności ludu. Ten cel mia­
łem  na myśli, kiedym na o b u  u n i w e r s y t e ­
t a c h  krajowych zaprowadził k a t e d r y  i za  
k ł a d y  d l a  h i g i e n y .  To było moim celem, 
kiedym urządził pożądaną w tej mierze naukę 
na p r e p a r a n d a c h  n a u c z y c i e l s k i c h i n a  
a k a d e m i a c h  p r a w n i c z y c h ,  a przygotował 
ją dla w y d z i a ł ó w  f i l o z o f i c z n y c h  i d l a  
p o l i t e c h n i k .

Jetiem  przekonany, że lekarze, którzy w spra­
wach, odnoszących się do zdrowotności, zdobędą 
sobie zawodowe wykształcenie, że duchowni, 
którzy znają na'wazmejsze uuy przyrody, szko­
dliwe zdrowiu ludności, że prawnicy i urzędnicy 
którzy pojmują sanitarne zadanie rządu, że pro­
fesorowie, którzy znają wpływ szkoły i wycho­
wania na młodzież, że technicy, którzy z nauki 
puzn>ją ścisły i nierozłączny związek techniki 
umiejętnością, te  ci wszyscy mogą być bardzo 
pożytecznymi i dla sprawy powszechnej zdrowo­
tność.. Również pożytecznem będzie, jeżeli w o- 
góle każdy człowiek wykształcony pozna i uzna, 
ca ma uczynić dla oenrony i dla wspomagania 
własnego zdrowia. Szerzyć wiadomości potrzebne 
w tych szerszych warstwach inteligentnych jest 
zadanym  szkół średnich i w tej mierze staram 
się, a b y  w e  w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  ś r e ­
d n i c h  n a  W ę g r z e c h  z a p r o w a d z i ć  i u- 
s t a l i ć  w y k ł a d  h i g i e n y ,  c h o ć b y  t y l k o  
j i k o  p r z e d m i o t u  n a d o b o w i ą z k o w e g o  
Aby ten cel osiągnąć, potrzeba przedewszystkiem 
stosownych sił nauczycielskich i systematycznego 
planu naukowego. J a k o  n a u c z y c i e l i  t e g o  
p r z e d m i o t u  ż y c z ę  s o b i e  m i e ć  l e k a r z y  
lecz aby jako profesorowie potrafili przedmiot ten 
gruntownie i według jednakowego planu trakto­
wać. do tego potrzeba stosownego przygotowania 
naukowego. Do tego celu posłuży specjalny kurs 
h i g i e n y ,  p r z e z n a c z o n y  dl i .  w y ć w i c z e ­
n i a  i k w a l i f i k o w a n i a  n a u c z y c i e l i ,  za 
prowadzony na uniwersytetach w Budapeszcie 
w Koloswarze. Kurs ten rozpocznie się dnia 15 
września i potrwa do połowy grudnia; po czem 
uczestnicy tego kursu przed komisyą. do tego 
wyznaczoną, złożą egzamin profesorski z higieny, 
a w razie dobrego wyniku, otrzymają dyplomy 
profesorów higieny dla szkół średnich. Liczba 
zgłaszających się na ten kurs jest ograniczoną, 
bo najwyżej po 30 na każdym z obu uniwersy­
tetów.

Przedewszystkiem będą przyjmowani doktoro­
wie medycyny, którzy w podaniu, wystosowanem 
do dziekanów obu fakultetów medycznych, po 
dzień 15 września zażądają przyjęcia. Dalej będą 
przyjmowań1 doktoranci, którzy się zgłoszą u dzie­
kanów do d. 15 września. Kurs i egzamin są 
bezpłatne; jedynie za dyplom trzeba zapłacić stem­
pel za 1 Jedynie tacy, którzy, posiadają dy­
plom profesora higieny, dostań* posadę profeso­
rów w sa kotach średnich.

O stosunku służbowym i o płaey wydam roz- 
pprwdsenie w csaaie tosow^ym. 1

Życząc sobie w ten sposób zorganizować sy- 
stematyeżnie naukę higieny w szkołach średnich, 
dążę równocześnie do tego, aby utworzyć z tego 
grona nauczycieli higieny nowy ważny czynnik 
w naJZom urządzeniu zdrowotnem. Z a d a n i e m  
t y c h  p r o f o B o r ó w  b ę d z i e  o p r ó c z  u d z ie ­
l a n i a  n a u k i  o p i e l ę g n o w a n i u  z d r t w i a  
m i o ć  d o z ó r  n a d  s z k o ł a m i  i u c z n i a m i  
p o d  w z g l ę d e m  z d r o w o t n y m .  W nich o-

niej się objawi tam, gdzie polieya go nie dosię­
gnie. Nie należy zapominać, że idee, cokolwiek- 
by się myślało o ich wartości i przyszłości, ma­
ją siłę idealną, której nie można zwalczyć fizy­
cznie, lecz tylko duchowo i moralnie. W końcu 
powiada W . Allg. Ztg. —  i tu już się zabłąka­
ła na bezdroża — że jeżeli Prusy chcą swo.ch 
Polaków germanizować, to niech to czynią nie 
przez wydalania ale przez szkoły, i niech obszer­
ne szlacheckie posiadłości w prowincyach wscho 
dnich zastąpią macą posiadłością niemieckich chło­
pów. Autor artykułu powinien byl pierwej zapy 
toć, czy istnieje prawo takiego sztucznego i przy­
musowego wynaradawiania.

Nawet i N. W. Tagblatt poświęca sprawie 
wydalań artykuł wstępny, w którym głównie ze 
stanowiska ekonomicznego występuje przeciw te­
mu gwałtowi rządu pruskiego, a twierdzi słusz­
nie, że Ausirya ma prawo i obowiązek upomnieć 
się o swoich poddanych. To, iż tu chodzi o we­
wnętrzne sprawy obcego państwa, nie może prze 
ciw temu upomnieniu się przemawiać, bo wobec 
obywatela obcego państwa pełna moc władzy na­
wet absolutnego państwa ustaje, a zaczyna się 
obowiązek ze strony jednego państwa, żądania 
wyjaśnień, a drugiego, dawania ich, chyba że 
w przyjazuem porozumieniu zwolniono się wza­
jemnie od tych obowiązków. „ A l e  t a k i e  p o ­
s t ę p o w a n i e  b y ł o b y  w s p r z e c z n o ś c i  
n i e t y l k o  z p u b l i c z n e m  p o c z u c i e m  
p r a w n e m  k o n s t y  t u c y j n i 6  r z ą d z o n y c h  
p a ń s t w ,  a l e  i z z a d a n i a m i  e t y c z n e m i ,  
j a k i e  m a  do  s p e ł n i e n i a  p a ń s t w o  n a  
p r a w i e  o p a r t e ,  w o b e c  s w o i c h  o b y w a ­
t e l i ,  b a w i ą c y c h  za  g r a n i c ą . “

Do Politik donoszą z Wiednia, że ministro­
wie bawiący na urlopie, w ciągu tego tygodnia 
powrócą do Wiednia Z końcem tygodnia rozpo­
czną się konfereneye ministeryuae, na których 
przedewszystkiem będzie stanowczo oznaczony 
dzień zwołania Bady państwa a następnie uło­
żony zostanie tekst mowy tronowej. Wreszcie 
zostaną powzięte postanowienia co do przedło- 
żeń rządowych, które w Kadzie państwa mają 
być wniesione.

W sprawie organizacyi klubów w Badzie pań­
stwa donoszą z Gracu, że komisja, wybrana przez 
zjazd posłów z niemieckiej opozycyi, ma się ze- 
jraó między 10 a 12 b. m. celem powzięcia o- 
statecznych uchwał. Zwolennicy „ostrzejszego to­
nu" należący do tej komisyi zobowiązali się mię­
dzy sobą, iż b e z w a r u n k o  wo trwać będą przy 
utworzeniu k l u b u  n i e m i e c k i e g o .

Do Gazety Kotońskiej piszą z K y g i :
„Osławiona rewizya senatora M a n a s s e i n a  

skończyła się, lecz tylko pozornie. Dostarczyła 
ona rządowi niezmiernie obfitego, lecz po więk­
szej części fałszywego, lub umyśiuie sfałszowane­
go matery «u Ponieważ zaś w Petersburgu z za­
sady nie dowierzają władzom krajowym, przeto 
zasięgają zawsze rady Manasseina, lab zaglądają 
do j3go archiwum, ile razy idzie o nadbałtyckie 
orowineye. Ulegamy więc barbarzyńskiej, wszy­
stko niszczącej potędze; świadczą o tem groby 
logorzelibka, pochodzące z czasu rewizyi. Mini­

ster sprawiedliwości N a  bo ko w j e s t  p r z y j  a 
e i e l e m  a p r z y t e m  d ł u ż n i k i e m  M a n a s -  
s e i n a który korzysta z tego, ile raty przyjdzie 
do roaątrcygnięoia Jakaś awo, r -ot* j»ro
wiucyj nadbałtyckich. Drobne i nieczyste pobud 
ki osobiste, godzą się łatwo z prądem narodo­
wym, reprbzentowanym przez Eatkowa i Pobie- 
donoscewa. Nawet nihilizm, który przybył do nas 
z żywiołem rosyjskim, znajduje opiekę dzięki te 
mu prądowi. Każdy obeznany ze stosunkami, 
wskazuje na r o s y j s k i e  s e m i n a r y u m  n a u  
c z y c i e l s k i e  w Bydze, jako nu źródło propa­
gandy nibilistycznej; rozchodzi się ona po kraju,

spiaw międzj i środowej polityki. W paryskim 
cyrku zimowym zebrało się przed kilku dniami 
około 6000 osób, ażeby równocześnie oskarżyć 
Anglię o z a m o r d o w a n i e  P a i n a  i potępić 
rząd francuski za jego obojętne zachowanie s.ę 
Wkrótce pokazało się, że skrajne żywioły prze 
ważają na zgromadzeniu. P. E u d e s ,  były 
członek komuny paryskiej, zwalił całą winę na 
ministrów i właścicieli majątków. Ministrowie — 
mówi p. Eudes — są tchórzami, zaprzedanymi 
Bismarkowi podobnie jak Juliusz Ferry. Jeże 
gabinet londyński nie podejmie się ukaiania mor 
derców , w takim razie lud angielski powinien 
powypędzać wszystkich właścicieli domów i grun 
tów. P. B o c h e  skorzystał z popularności, jaka 
otacza Hiszpanię od czasu Zatarga z Niemcami, 

wzniósł okrzyk na cześć rzeczypospohiej hi 
szpańskiej. Hiszpanie powstaną -  zdaniem mow 
cy — lada chwila, ażeby zizucić z tronu pani 
czyka, którego ludność paryska przyjęła niegdyś 

fizdaniem. Dlatego jest on zaama, że zgroma 
dżem, którzy pragną uzyskać od Anglii dozywo 
cie dla żony Paina, powinni zawołać wraz z lu 
dem hiszpańskim: precz z uzurpatorem 1 To po 
łączenie Wysp Karolińskich z zamordow-niem 
Paina, a króla Alfonsa z Wolseleyem i Kitchne 
rem wywołało niesłychane okląski. Wreszcie po 
wzięto uchwałę, wyrażającą sympatye dla ludu 
angielskiego, a pogardę dla morderców Paina.

W H i s z p a n i i  rząd pragnie widocznie poło 
żyć tamę daiszej agitacyi przeeh'. Niemcom W kilku 
miastach zabruniono urządzać publiczne zgroma 
dzenia. Do Madiytu nadeszła nowa n o t a  k s, 
Bi  s m a r k a ,  o której mamy dotychczas tylko 
krótką telegraficzną wiadomość. Ponieważ jednak 

jd niemiecki odmawia w niej Hiszpanom 
wszelkich praw do wysp Karolińskich, przeto 
znika nadzieja do uzyskania w Berlinie jakich 
kolwiek ustępstw. Wśród tych politycznych za­
mieszek, c h o l e r a  nie przestaje się szerzyć. 
Zaraza zabiera co dzień w Hiszpanii więcej niż 
tysiąc ofiar. W Marsylii zmarło w ciągu sierpnia 
na cholerę 956 osób.

trzymają szkoły rzeczoznawców higienicznych, • płynąc z tej instytucyi, zostającej pod opieką i
wyłącznym zarządem rosyjskich popów i urzędni 
ków. Równocześnie szerzy się między ludem pra 
wosławna agitacya. Emisaryusze, działający w po­
rozum,emu z duchowieństwem prawosławnem, 
nieraz sami duchowni obiecują włościanom uwol­
nienie od czynszów i robocizny, a przedewszyst- 
ki im n a d a n i e  z i e m i, będącej w posi i Jani u 
Niemców, jeżeli przyjmą wiarę carską.

„W majątku D o n d a n g e n  dała się pewna 
ilość robotników zwabić do przejścia na prawo­
sławie. Ludzie ci żądają teraz gruntów, które im 
przyobiecano. Właściciel majątku, a więcej jeszcze 
pop, który ich namawiał, znajdują się w niebez­
pieczeństwie. Jeżeli zaś którego z nich spotka 
nieszczęście, puwiedzą nam zaraz: Patrzcie
Niemcy doprowadzili już do tego, że biedni chło­
pi z rozpaczy chwytają się gwałtownych środków. 
Pan Maaassein i jego przyjaciele starają się o 
to, ażeby wszystko dążyło do ogólnego rozpręże­
nia i żeby podżegaczy nigdy nie minęła nagro 
da. Na każdym kroku spotykimy się z tym sy­
stemem, zwłaszcza od chwili, gdy żandarmerya 
owładnęła całą Bosyę. W n iszej prowincyi po­
wierzono żandarmom całą agitacyę pod pozorem, 
że dzieje się to dla utrzymania porządku. Naj­
pierw wywołano rozruchy, ażeby mieć sposo 
bnośe do repressyi; teraz popi i żandarmi agitu­
ją dalej, ażety tem usprawiedliwić użycie ener­
gicznych środków w przyszłości. Bezprawia mno­
żą się, nieporządek wzrasta, ostatecznym aelem 
jest zaprowadzenie rządów czynowniezjeh1'. Przy 
pominamy czytelnikom, że korespondencyę po­
wyższą zamieszcza ta sama Gazeta Kotońska, 
która nie znalazła ani Jednego słowa nagany dla 
władz pruskich, wydalających Polaków z Po­
znania.

którzy będą mieli obowiązek uważać na budynki, 
na salę, na urządzenie pod względem niedosta­
tków aamiaruycb i zwra >ać ni. nie uwagę władz 
szkolnych. Dalej będzie ich obowiązkiem czuwać 
nad cielesnym i umysłowym atanem uczniów i 
zwracać uwagę władz azkoinych na te Błabości 
azozególnie, które przez zaniedbanie moga stać 
się groźnemi, albo innych uczniów zarażać. N a­
reszcie ich obowiązkiem będzie pod względem 
sanitarnym czuwać nad tymi, którzy przyjmują 
uczniów na pomieszkanie i wikt.

Udzielając do wiadomości ten projekt o nauce 
higieny w szkołach średnich, żądam zarazem, aby 
niniejszy okólnik jak najwięcej rozpowszechnić, a 
zarazem wezwać lekarzy, w tamtym okręgu osia­
dłych, by wzięli udział w przyszłym kursie 
higieny.

Tak opiewa cały okólnik ministeryalny. Przy­
toczyliśmy go w całości dla niezaprzeczonej jego 
ważności i jako przykład godny ze wszech miar 
naśladowania wszędzie, a szczególnie u nas — 
gdzie od 12 przeszło lat Tow. pedagogiczne bez­
skutecznie upominało się o to, co teraz w Wę­
grzech wchodzi w życie. Wreszcie dodajemy, że 
na uniwersytetach niemieckich wykłady higieny 
należą do przedmiotów obowiązkowych.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  3 września

Na wstępie piszemy o artykule W . Allg. Ztg. 
w sprawie w y d a l a n i a  P o l a k ó w  z P r u s ,  
polemizując z niesłusznemi jego ustępami. Pod­
nieść wszakże należy z petnem uznaniem, co 
dziennik ten pisze o bezskuteczności tego praw­
dziwie dzikiego środka rządu pruskiego Błędem 
jeU  — powiada W . Allg. Ztg. — ze strony 
rządu pruskiego, iż łudzi się nadzieją, jakoby 
tem zarządzeniem mógł dobry "skutek osiągnąć, i 
że po doświadczeniach w kwestyi kościelnej i w 
spraw i1 soeyauBtów jeszcze nie wyrzekł się tego, 
by m o r a l n e  s i ł y  o p o r u  z w a l c z a ć  ś r o d ­
k a m i  p o l i c y j n e m i .  Pozorne powody ekono­
miczne są mylne, ponieważ handel i przemysł 
na usunięciu przedsiębiorców tylko cierpitć mo­
że, a z drugiej strony zagraża ruch odwetowy ze 
Btrony ludności polskiej w fiesyi, który może 
być dla Niemiec szkodliwy. C o  z a ś  d o  r e p o -  
l o n i z a c y i ,  t o z d a j e s i ę ,  że  j e j  ź r ó d ł o  
m o r a l n e ,  t r y s k a j ą c e  w P o z n a n i u  dość 
j e s t  s i l n e ,  i t e g o  ź r ó d ł a  w y d a l a n i a  
n i e  z a t k aj ą. Przeciwnie, wzmocnią one jesz­
cze ducha opozycji narodowej, który jeszcze sil-

Następujący wypadek świadczy z jaką nieugię­
tą wytrwałością d*iy rząd pruski do przeprown- 
Izeniu swych politycznych zamiarów W lipcu 

b r. wysłała arystokracja k s i ę s t w a  M e - 
k l e m b u r s k i e g o d o k s .  C u m b e r l a n d  a- 
dres. opatrzony 34 podpisami. Między innymi 
podpisał ten adres także Lr. G r o o t e - Y a r -  
c h j  n t bi  n, porucznik rezerwy w 17 pułku dra­
gonów. Sąd wojenny uwalając czyn taki za 
niezgodny z charakterem oficera, skazał hr 
Groote na 13 miesięcy więzienia w fortecy i wy­
dalenie ze służby, a cesars Wilhelm zatwierdził 
wyrok sądu.

W ża lnem państwie europejskiem nie obradu­
je w obecnej chwili ciało ustawodawcze. We 
Francyi i Hiszpanii są natomiast na p 
dziennym tłumne i gwarne z g r o m a '  
l o d u ,  zwoływ ane tym razem dla roz*

Zamieszkali w Paryżu A l z a t c z y c y  postano­
wili przedstawić paryckim komitetom przedwy 
jorezym dwóch kandydatów rodem z zabranych 
prow incyj. Są to pp. G e r s c h e 11 i W o i r h a y e 
C/Decny aa przedwyborczem zgromadzeniu D ó 
r  o u 1 a d e , prezos ligi patryotycznej, przypomnia 
obu kandydatom, że obowiązkiem ich będzie sprze­
ciwiać się polityce kolonialnej, gdyż wszystkie 
siły wojenne Francyi powinny być każdej chwili 
gulowe do uderzenia na Strassburg i Mbtz.

do

Sprawy m iejskie.

(Posiedzenie R ady miejskiej z  dnia 2 września 
1885 r.)

Przewodniczący prezydent miasta dr Szla­
chto* ski. Z licznych pism, nadesłanych do Bady 
a odczytanych przez sekretarza prezydyum zasługu 
,e na uwagę pismo burmistrza miasta Horodenki 
br. Bumaszkana z wyrazami serdecznego podzię­
kowania dla reprezentacji miasta Krakowa za dar 
pieniężny dla ni«Mzeoęliwych ofiar tegorocznej 
pogvrzeii. Badoy miejscy dr. Domański i Szwarc 
proszą o urLipy pw rw ą'/- jia dw a,tygodnie, dru 
gi na dwa micaią^e. £Uda przychyla s.ę J 
tego.

Prezydent miasta oznajmia, iż wybrany do 
wielkiego wydziału kasy oszczędności prezydent 
sądu p. Ignacy Zboiowsti, dz.ękując za położO' 
ne w nim zaufanie, oświadczył, i z wyboru przy 
jąć nie jest w stanie, gdyż w pewnej mierze 
koliduje on z głównemi obowiązkami wybranego, 
który musiałby skutkiem tego wyboru usuwać się 
w sądzie od wszelkich spraw kasy. Prezydent 
prosi £adę o uwzględnienie słusznych tych za­
patrywań, a po uchwale zawiadamn, że wybór 
członka wydziału w miejsce p. Zborowskiego 
odbędzie się na jednem z przyszłych posiedzeń 
Bady.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
prosi o głos w kilku ważnych sprawach dr. Zoll. 
Po uznaniu ich nagłości, mowca jako spra­
wozdawca komitetu zjazdu kółek rolniczych oznaj­
mia, iż komitet ten z kwoty 500 złr., udzielonej 
przez Badę na cele zjazdu, zaoszczędzić zdołał 
124 złr. wnosi zatem, aby Bada fundusz ten ofia­
rować chciała na nieszczęśliwych wygnańców 

zaboru pruskiego. Jednogłośnie uchwalono.
Z puwodu rozpoczęcia roku szkolnego przed­

stawia dalej dr. Zoll imieniem sekoyi szkolnej 
wnioski: o wynajęcie lokalu w domu przy ulicy 
Starowiślnej, do Banku Galicyjskiego należącym, 
na pomieszczenie 13 szkeły pospolitej ludowej 
żeńskiej i o wyasygnowanie na ten cel do końca 

r. kwoty 587 złr. 50 cnt. Na lokal szkoły 
zajęty będzie Coły parter i I piętro bez kilku 
pokoi — czynsz całoroczny wynosić będzie 2350 
złr. Po dokładnem przedstawieniu izeezy Bada 
wniosek ten bez dyskusyi uchwała, jak również 

wniuski ó wyasygnowanie odpowiednich kwot 
na sprzęty niezbędne dla nowozałożonych szkół 
męzkich i żeńsaich na Kazimierzu, oraz o wy­
znaczenie pensyi i zamianowanie sługi szkol­
nego.

Naczolnik wydziału p. U m i ń s k i  również ja­
ko wniosek naglący, umotywowany brakiem miej­
sca na grzebanie zmarłych na cmentarzu kra­
kowskim. wnosi imieniem sekoyi ekonomicznej 
ażeby Bada w wykonaniu dawniej powziętych 
uchwał zakupiła grunta, przylegających do cmen­
tarza w ilości 16 morgów 13 sążni kwadr, po 
300 złr. za morgę. Cena ta jest względnie naj­
niższą z wymagań stawianych miastu przez wła­
ścicieli gruntów , przylegające do cmentarza. 
Wniosek bez dyskusyi Bada uchwala upoważnia­
jąc do podpisania kontraktu wice - prezy lenta 
Friedlejn i ói az r. m. dr. Hajdukiewicza i Kwia­
tkowskiego.

Beferuje dalej p. U m i ń s k i  sprawę odstąpie­
nia dyrekcji Kolei skarbowych 18 sążni kwadr, 
gruntu na Kleparzu, przylegającego do posesyi 
Lenerta, którą dyrekeya nabyła pod budowę gma­
chu na pomieszczenie biur. Małj ten skrawek 
gruntu miejskiego, bez dyskusji uchwalono sprze­
dać po 5 złr za sążoń kwadr.

Wskutek zażalenia dyrekcyi szkoły sztuk pię- 
tnyeb na niedostateczne oświetlenie i opał, po 

zbadaniu słuszności zażalenia, imieniem sekcji 
ekonomicznej wnosi p. Umiński o zwiększenie fun­
duszów na ten cel przeznaczonych, mianowicie na

oświetlenie 311 kilgr. nafty kwotę 182 złr. zaś 
materyału opałowego węgla 76.000 kilgr. i drze­
wc 138 metrów sześciennych. Uchwalono.

Wiceprezydent dr. S c h m i d t  prosi o zatwier­
dzenie wydatków, poczynionych przez prezydenta 
na zarządzenie środków bezpieczeństwa podczas 
ostatniego wylewu Ogólna wydana kwota wyno­
si 389 złr. 30 cnt. w wydatkach wszakże są 
objęte niektóre sprzęty, mogące być i nadal uży- 
tecznemi jak taczki, drzewo i t. p. Zatwierdzono 
bez dyskusyi.

Imieniem sekcyi ekonomicznej dyrektor budo­
wnictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  motywuje i 
wnosi o zatwierdzenie oferty najniższej z wnie­
sionych p. Leitera na budowę kanału w ulicy 
Wolskiej za kwotę 2798 złr. 20 ct., oraz prze­
budowanie kanału na ulicy Warszawskiej za kwo­
tę 2233 złr. 20 ct. — Bez dyskusyi uchwalono. 
Z porządku dziennego imieniem tejże sekcyi wnosi 
p. Niedziałkowski; Zatwierdza się ofertę p. Adol­
fa Opida, konc. budowniczego z dn. 17 sierpnia 
r. b. na budowę podwójnej szkoły miejskiej przy 
ulicy Miodowej na Kazimierzu, według cen je­
dnostkowych w ogólnej kwocie złr. 43.890 ct. 
29. Uchwalono.

Imieniem sekcyi Y r. magistratu p. S z y m- 
i e w i c z wnooi. Zapewnia się przyjęcia do 

gminy pod warunkiem uzyskania obywatelstwa 
austr. poddanemu rosyjskiemu M a r c e l e m u  
B e r s o n o w i  za opłatą taksy 10 złr. Uchwalono.

Adjunkt magistratu p. Gromczakiewicz imie­
niem selic/i II wnosi: Do podpisania deklaracji 
w celu e\tabulowauia ze stanu biernego realno­
ści p Salomona Lieblinga pod 1. 110 dz. VIII, 
obowiązku opłacaniu do kasy m. czynszu ziem­
nego po 2 złr. rocznie, upoważnia się prezydenta 
m. i pp. radców m. Baranowskiego i Mendels- 
burga.

Imieniem komisyi przemyełowej radca m. dr. 
Zull wnosi:

Wnieść do ministerstwa handlu prośbę o przy 
ięcu szkoły praktycznych robót w poczet tych 
szkół, których świadectwa wobec obowiązującycn 
przepisów ustawy przem. uważane być mogą w 
myśl §. 14 ust. prz. z r. 1883 za dostateczne 
do udzielenia uprawnienia na rozpoczęcie doty­
czącego przemysłu.

imieniem sekcyi ekonomicznej p. U m i ń s k i  
wnosi:

Nad wnioskiem nabycia realności przy ulicy 
Łobzowskiej (dawna garbarnia p. Lipińskiego) z 
jrzeznaczeniem jej na pomieszczenie zakładu za- 
;uedb_nych chłopców ks. Siemaszki z powodu, 
::e budynek nie odpowiadałby zamierzonemu ce­
lowi i przekształcenie go wymagałoby ogromnego 
nakładu, przechodzi się do porządku.

Wszystkie powyższe wnioski uchwaliła Bada 
bez dyskusyi i na nich wyczerpano porządek 
dzienny obrad posiedzenia jawnego, po czem przy­
stąpiono do obrad pouinych przy drzwiacn zam­
kniętych.

Na poufnem posiedzeniu zamianowała Bada 
irowizorycznym komisarzem obwodowym Jana 
W o l i ń s k i e g o ,  adjunktem Franciszka S k r z y -  
n i a r z a ,  etatowym aplikantem Adama F u c i -  

i ii s k i e g o, dziennikarzem Klemensa G ł a d y- 
s i e w i c z a ,  uchwalając zarazbm, iz uchwałę 
swoją z r. 1882 zmienia w ten sposób, iż uchy- 
a tytuł „dyrektora protokółu," przywrresjąc da­
wną nazwę „dziennikarza, “ a zarazem poddaje 
go poii zwier?chnictwo dyrektora archiwum.

$  «  ! i .

Komitet opieki nad wyoalonymi z rrus ogła­
sza: Wdróa strauznycb klęsg, zarodów i prześlado­
wania, atórego nieszczęśliwy nasz naród od tek da­
wna doznaje, wydalanie br&ci naszych z pod rządu 
pruskiego, zajmie również bardzo smutną kartę w 
historyi naszej.

W skutek tego zawiązał się w Krakowie komitet 
opieki nad wydalonymi z Prus nieszczęśliwymi ro­
dakami naszymi, który na mooy jednogłośnej u- 
cbwały postanowił odezwać się dj znanych z po 
święoeaia, uozuć patryotyozuyoh i ofiarności obywa­
teli mieszkańców prastarej naszej stolicy, aby ra­
czyli przyjmować tych nieszczęśliwych braci na­
szych , wydalouych z własnej ziemi, pozbawionych 
ognisk domowych , Znpraoowanego ciężko mienia, i 
szukających przytułku i praoy! Umieszczenie przy­
bywających na kwaterę kilkudniową dopóki nie wy­
najdzie się dla niob obowiązku, nłatwi wielce komi­
tetowi trudne nadzwyczaj zadanie potniesz zenia tylu 
osób, wśród braku funduszów i tak małycb stosun­
kowo saładek na ten c l złożonych.

Łaskawe oferty na mieszkanie dla nieszczęśliwych 
współbraoi naszych uprasza się składać w binrze 
przy ulicy Gołębiej nr. 5.

Wygnańcy Z Prus. Według wiadomości, które 
otrzymał Komitet krakowan, potrzebują umieszczenia : 
1) Kotlarz, żonaty, z dziećmi, zdatny także na Kar­
czmarza. 2) Urzędnik gospodarczy. 3) Pisarz go­
spodarczy. 4) Ogrodnik artystyczny. 5) Urzędnik 
gospodarczy, żonaty, 2 dzieci. 6) Bobotnik miejski, 
żonaty, 2 dzieci. 7) Włódarz, żonaty. 2 dzieoi. 8) 
Stolarz, żonaty, 2 dzieoi.

Odczyt publiczny profesora Piotra Chmielowskie­
go z Warszawy „O pierwszych poezjach Mickiewi- 
oza“ na rzecz biblioteki Czytelni akademickiej w 
Krakowie, odbędzie się jutro Ęw piątek) w sali po 
siedzeń Bady miejskiej o godzinie szóstej popołndoiu. 
Bilety nabywać możua w księgarni p.  Krzyżanów
akiego w Rynku, oraz przy wejściu na salę.

P. Chmielowski przybył do Krakowa z Szczawni- 
oy i zabawi jeszoze przez parę dni dla przejrzenia 
w bibliotece Jagiellońskiej materyałów odmszącyoh 
się do żyoia i piao nieśmiertelnego Adama.

Koncert w ogrodzie krakowskim na korzyść 
Weteranów wojsk polskioh z 1881 r. przyniósł ogó­
łem 400 złr. 60 ot.; a mianowioie za bilety wej­
ścia 257 złr. 60 ot., naddatki 83 złr., dr. Arnold
Rapapport poseł do Rady państwa 50 złr., p. Jó­
zef Rzeszotko restaurator w ogrodzie krakowskim 
10 złr., oprócz tego dał piwa dla muzyki bezinte­
resownie za 6 z(r. 50 centów.

R o z c h o d y ;  Muzyka 50 złr., służba, bileterka 
i programy 5 złr. 60 ct., koszta ogni sztucznych 
25 złr. Razem 80 złr. oO ct. Pozostaje czystego 
doohodu 820 złr.

Komitet ozuje się w obowiązku najmilszym zło­
żyć serdeczne podziękowanie w imieniu 76 Wetera­
nów wojsk polskioh Czcigodnemu Zarządowi ogrodu 
trakowskiego, za zupełuie bezinteresowne ońarowe-

nie ogrodu. Bóg Panom pobłogosławi, że od uczyn­
ków dobroczynnyoh a patryotycznych zaczynacie Wa­
sze tak świetne przedsiębiorstwo.

Naszemu rodakowi, d/iś już tak doskonałemu pi­
rotechnikowi p. Mądrzykowskiemu, mimo tak mło­
dego wilku, za tyle pracy i tak śliczue oguie, za 
tyle patryotycznej ofiarności, składa Komitet nsj- 
cznlszt podziękowanie, a każden z 76 Weteranów 
wojsk polskich błogosławić Ci będzie zacny, godny 
naśladowania ziomku.

Nakoniec składa Komitet serdeczne podziękowanie 
Szanownej Publiczności krakowskiej za patryotyczny 
współudział. P. posłowi dr. A. Rapapport za tak 
hojny datek, a wszystkim i każdemu z osobna za 
pamięć, naddatki i serce dla Weteranów wojsk pol­
skich. Ksaw. Konopka.

L kapituły krakowskiej. Ksiądz Władysław Jó- 
zefczyk, dotychczasowy kanclerz konsystorza gene­
ralnego krakowskiego, mianowany został kanonikiem 
gremialnym kapituły katedralnej krakowskiej, zaś 
kanonik katedralny ks. Roman Spithal, prałatem 
kustoszem.

P. Józef Adamowski, artysta-muzyk, pozostaje 
na^al na posadzie wiolonczelisty w tatejszem Towa­
rzystwie muzycznem; wpisy na lekcje gry na wio­
lonczeli już się odbywają w kanoelaryi tegoż Towa­
rzystwa.

uyrekeya policyi na wdzięczność mieszkańców 
Małego Rynku zasłużyła sobie, zarządzając usunie 
oie noclegów i od nioh nieodłącznyob noonych burd, 
w straganach na tym placu codziennie, właściwie 
oonocnie przez przekupki praktykowanych. Obecnie 
jednak mieszkańcy jnż nie do policyi, lecz do świe­
tnego Magistratu prośbę zanoszą , 1 prośLę nader dla' 
nioh ważną. Wiadomo, iż na placu tym bywa targ 
codziennie, we wtorki zaś i piątki nawet bardzo 
liozny. Przybyli na targ włościanie i górale z owoca­
mi, pomimo wszelhich sposobów zapobieżenia, zanie­
czyszczają bez ceremonii podwuizeo każdego domu, 
doprowadzająo nawet do bójki ze stróżem, któremu 
polecono nie wpuszczać obcych. Czy nie możnaby 
napisem jakim, lub poleceniem służbie magistrackiej 
zwrócić tyoh włościan w niedaleką stronę, ku plan- 
taoyom, gdzie odnośne tnsculum istnieje? Na ka­
żdym płaca jest przecież oddawna przewidziana po­
trzeba takiego miejsoa i zarządzono co należy, jeden 
tylko Mały Rynek jest w tym względzie paoierbem 
magistratu. Przy dobrych chęoiach chyba możnaby 
ooś poradzić, — za co wielce wdzięczni byliby 
wszyscy mieszkańcy.

Z ogrodu krakowskiego. Rzęsiste oklaski, ja- 
kiemi wczoraj licznie zebrana publiczność dzięko­
wała tutejszemu ogniomistrzowi p. Mądrzykowskie- 
mu za świetne ognie powietrzne i wodne, urządzone 
w ogrodzie krakowskim na szlachetny cel, dowodzą, 
iż dla Krakowa nie koniecznie potrzeba być obcym 
i reklamowanym, ażeby uzyskać uznanie. Być może 
dołożył p. M. więcej starań ,  ażeby wiedeńskiego 
swego rywala, produkująoego się w poniedziałek, 
formalnie zakasować, kaidy bezstronny wszakże przy­
zna, że starania te uwieńozył zapsłny sukces, któ­
rego też nie wahamy się powinszować Krakowiani­
nowi. Ognie, wczoraj spalone, powszechnie eię po­
dobały, a niektóre bez tytułów i szumnych określeń 
na afiszaoh były naprawdę wspaniałemi. W wielkich 
miastach, gdzie liczna publiozność lnbi tego rodzaju 
zabawy, ogniomistrz, jak p. M., staćby się mógł u- 
lubieńoem, — Kraków za ubogim jest i za mało 
ludnym, ażeby oprócz platonicznego uznania, mógł 
nlubieńców obdarzać uzemś więcej. Na innem miej- 
sou zamieszczamy podziękowanie dla ogniomistrza od 
Szanownego wiceprezesa komitetu weterani*, i '(jsc 
polskich z 1881 r. i sądzimy, iż powinno cno być 
aroyprzyjemną nagrodą.

Przykrościom doznawanym zarówno przez publi­
ozność. jak i o wiele dotkliwiej przez właścicieli 
zakładów publii-zuroh w nasz, m mieście od czwo­
ronożny-h „szlichetuyoh przyjaciół człowieka", po­
stanowił radykalnie zaradzić właściciel kawiarni da­
wniej Rebinana w Krzysztoforach p. Woj-ieeh Jani­
kowski, Porozlepianemi po rogach nlio plakatami za­
wiadamia bowiem, iż psom pod żadoym pozorem 
wchodzić do jego lokalu nie wolno. Rozkaz mniej 
niemiły psom, aniżeli ich właścioielom, pomimo 
największej sympatyi dla wszelkich azorków i trezor- 
ków jest usprawiedliwiony bo ozworonożni figlarze 
zbyt dotkliwie zazwyozaj dają czuć swoją obecność 
Zrestą wynaleziono sposób godny naśladowania. Na 
schodach świeżo i gustownie odnowionego lokalu 
kaw,irni, stoi ubogi człowieezyua, któremu można 
powierzać pieski na arnurkn na czas pobytu właści­
ciela w lokalu, a w ten sposób, ubogi coś zyska, 
właśoiciel kawiarni nio nie traci, a goście nie iry­
tują się nadto wielką poufałością całej psiarni, jak 
to czasem bywało. Pomysł zręczny i praktyczny.

C. k. główna stacya telegraficzna w Krakowie 
w nadeałanem do nas pisn e prostuje nasze zażale­
nie w Nr. 194 iż otrzymujemy telcgrrmy z zupeł­
nie poprzekręoanemi wyrazami, jak n. p. „demen- 
tirt" zemidet „documentirt", i twierdzi, że nie ona 
temu winna, lecz aparat Eugh6sa Myśmy też w na­
szej wzmiance nie twierdzili, że t u t e j s z a  stacya 
telegraficzna temu winna, pisaliśmy tylko o „urzędzie 
telegraficznym" jako instytucyi, która w każdym ra­
zi i jest winną, jeżeli ma ś le  f u n k c y o n u j ą c e  
a p a r a t y ,  bu powinna mieć d o b r e .  Do sprosto­
wania nie ma powudn, bo — powtarzamy — o 
k r a k o w s k i e j  ataoyi nie było mowy.

Z Pesztu donoszą, iż wbzyatkie m u teczka wę­
gierskie na linii kolejowej, robią przygotowania do 
sympatycznego powitania gości z Polaki. W Satora- 
Ija Ujhely będzie śniadanie a la fourchette. Przema­
wiać tam będzie po polska dr. Czy^zar fizyk komi- 
tatowy. W  Saroa-Patak wystąpią in  gremio profe­
sorowie starożytnego kolegium a przemówi profesor 
Nemesz. Na staoyi Tolczva Liska powita Polaków 
burmistrz na czele obywatelstwu i atH  l pchotniczej, 
której naczelnik Adrianyi mówi także p  t ilsku.

Weteranka. Z okolicy nadbnżańskiej donoszą 
Kur. warse., iż w dniu 21 sierpnia rb., we wsi 
Wieniatycze, między Uściługiem a Włodzimierzem 
wołyńskim, zakończyła żyoie śp. Zofia Kodrębska, 
przeżywszy lat 87. Sp. K. zasługuje na nazwę „we- 
teranki", służyła bowiem w szeregach b wojska 
polskiego. K. wyjechała za granicę w młodym wie­
ku, skąd powróciła do kraju, przebrana po męaku 
i pod nazwiskiem Wańkowicza wstąpiła do 8 pułku 
liniowego. Podczas kampanii Kodrębska, przy boku 
pułkownika Skrzyneckiego, odwagą swoją zaćmie­
wała niejednego mężczyznę. Na placu boju zyskała 
krzyż virtuti nrilitari i stopień podoficerski. W na­
stępnej jednak bitwie mni6mnny Wańkowicz ranny 
w nogę, zaniesiony był do lazaretu i tu tajemnica 
wyszła na jaw. Kodrębska umiała wszakże wówczas 
zobowiązaó słowem kilka otaozająoych ją oeób ; dość 
iż wiadonfosó o żołnierzu-kobieoie, szerszemu ogóło­
wi nie była znan Dilaze Liy Kodrębskiej nić
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Podstawiają już nic charakterystycznego Pomimo 
*ńku starających się o jej rękę, pozostała niezamę- 
nl  i przez dłuższy czas przebywała zagranicą u 

r°dziny polskiej E. Kiedy panna E. wyszła zamąż 
118 Wołyń, Kodrębska jej towarzyszyła i otoczona 
P°wszechnym szacunkiem, doczekawszy się sędziwe­
go wieku, zmarła w Wieniatyczach. Staruszka na 
kilkanaście lat przed śmiercią z przeszłością swoją 
^®ale się nie taiła i wszystkim pokazywała drogie 
dl* siebie pamiątki, tj. mundur wojskowy i krzyż 
Kasługi.
. Wypadek na kolei. Pociąg kuryerski przybywa­
m y  z Gniezna do Poznania o 12 godzinie 47 mi- 
nHt w nocy, wykoleił się pomiędzy Kobylnicą a Po­
daniem z powodu pęknięcia obręczy u koła trze­
ciego wagonu. Wagon ten zapalił się i spalił, a 
Wstępne wykoleiły się. Prócz jednego z kondukto­
rów, który ciężko pekaleczon/m został i wątpią o 
Jego życiu, cztery osoby odniosły lekkie nszkodze 
tt'a. Podióżnych przywiózł do Poznania osobny po- 
Crąg, wyprawiony na miejsce nieszczęścia.

Drukarstwo i czytelnictwo w Warszawie. W o-
bfcenej cnwili znajduje się w Warszawie 60 dru­
karń i 51 btografij , 6 giserń, 10 stereotypiaró, 
109 księgarń, 17 czytelń.

Djabeł W kurzem jaju. Ze Skwiry donosi kijow- 
8ka Zaria, iż w okolicy tego miasta odbywa się 
Pogoń za cyganką, która w pewnej rodzinie żydo- 
*°k.ej pokazała djabła w postaci czarnego kota, wy­
rokującego z kurzego jaja. Oczywiście jajko było 
^  ręku, a kot schowany pod okryciem. Cała je- 
^DaL: rodzina żydowska z wielkim krzykiem uciekła 
2 4omu i pozwoliła oszustce pozabierać wszystko,
01 znalazła kosztowniejszego. Dopiero po o ochło­

nięciu z przestrachu zawiadomiono policyę i ujęto 
fcprawezzynię. Ta jednak zdołała się matować i z pod 
klucza.

Wdowa Cabochard. Na cmentarzu Pere la Chaise 
W Paryżu stoi na wydatnem miejscu pomnik wspa­
niały, wystawiony dla uczczenia pamięci Piotra Ca- 
bochara, kupca korzennego, z patetycznym napisem: 
.Niepocieszona wdowa poświęca len pomnik pamięci 
jego i dalej prowadzi handel na tej samej stopie, 
Ulica Mouffetard, nr. 161.“ Niedawno ktoś ze zwie 
dzających cmentarz, uderzony tą istnie amerykańską 
reklamą, udał się, wiedziony ciekawością, do miej- 
Boa wskazauego adresem. Gdy zażądał widzenia się 
osobistego z wdową Cabochard, wpuszczono go do 
Pokoju, gdzie znajdował się mężczyzna Btarannie u- 
brany z pełnym zarostem, który spytał czego mia­
nowicie żąda. „Mam interes oeobisty do wdowy Ca­
bochard." „Ja nią właśnie jestem" — rzekł z u- 
śmiechem gospodarz. „Nie rozumiem pana, mówię, 
że chcę widzieć żonę zmarłego Piotra Cabochard, 
którego nagrobek oglądałem na cmentarzu Pere la 
Chaise." „Pojmuję to, mój panie — była odpo­
wiedź — ale ze względu, że Piotr Cabochard n.gdy 
nie istniał, nie mógł przeto pozostawić wdowy. 
Pomnik, który pan podziwiałeś na cmentarzu, ko­
sztował mnie bardzo wiele pieniędzy, prawie mały 
tnająieczeg, i chociaż nikogo tam nie pochowano, 
nie żałuję kosztu, gdyż okazał się najskuteczniejszą 
reklamą. A teraz czem mogę służyć panu z ko­
rzennych towarów ?“

Sposób pozbycia się wierzycieli. Do Lespes’a, 
francuskiego dziennikarza, znanego powszechnie pod 
pseudonimem „limothes Tnmm", wszbdł pewnego 
razu nparty wierzyciel, zapowiadając m u, że nie 
Wyjdzie, dopóki mu nie zapłaci. Na nic się nie przy­
dały wszelkie przedstawienia, wierzyciel zasiadł na 
krześle i Lespes ujrzał z przerażeniem, jak wydo­
bywszy z kieszeni lLIcS z serem, zaozął zajadać, 
jakby się chciał pokrzepić na długie czekanie. Kil­
ka godzin upłynęło, Lespes skończył artykuł, który 
pisał, a wierzyciel nie okazywał zamiarn wyjśoia i 
zerkając na sofę, znajdującą się w pokoju, zdawał 
się namyślać, czy wygodne będzie miał i  niej łóżko, 
Nagle Lespes zerwał się z miejsca i kawałkami ga- 
Bet zaczął zatykać wszystkie szpary w oknach ij
drzwiach, oby zatamować przystęp powietrza; na-': 
Biępnie przygotował węgle kamienne na kominie i j
zasunąwszy rurę od niego, zabrał s’ę do podłożenia
ognia, przed potarciem zapałki jednak, przykleił ua 
ścianie następujący napis: „Umarliśmy z własnej
woli." — „Co pen robisz?" — krzyknął wierzy­
ciel. — „Życieby mi obmierzło w pańskiem towa­
rzystwie — odpowiedział spokojnie Trimm — to 
też spełuimy raztm samobójstwo." Zbytecznem by­
łoby dodawać, że wierzyciel umknął

Jakiś anglik nabył za znaczną sumę drewniany 
demek pod Sulzą, w którym Goetira mieszkał dwa 
tygodnie. I> mek ten po rozebraniu, z meblami prze- 
wieziouy będzie w całości do Yorkshiru.

Składki. Na dom „Przytułku" w Podgórzu ce­
sarz Franciszek Józef ofiarował 200 złr., z talu w 
Swoszowicach 14 złr., Józefa Sokolska 10 z Ir., 
dr. SkakaWki 3 złr., Jordens 3 złr., Antoniua Dzię- 
giclowska 3 złr.

cami", obraz ludowy w 5 oddziałach (7 odsłonach) J
przez Wł. Anczyea.

Czwartek 10 września: „Lis w kurniku". (Poraź 
trzeci).

Sobota 12 wrześn.a: „Fiammina", komedya w 4 
aktach przez Mario Uchard. Tłumaczenie Władysła­
wa Sabowskiego.

liatnotó Mowę, literackie i artystyczne.
— Bawiący w Wenecyi Polak, znany w litera­

turze pod pseudonimem Cezara Polewki, doszedł 
zaraz po kilku dniach pracy w weneckich arcniwaoh 
do osobliwych rezultatów. Trafił on na dokumenta, 
będące prawdziwemi nieznanemi dotąd skarbami, 
których żadne polskie oko nie widziało, o których 
żadua polskie ucho nie słyszało. Oprócz znanych 
już w częśoi badaczom Ciampiemu i Przeździa ikie- 
mu sprawozdań ambasadorów weneckich, znajdują 
się tam tajne depesze tychże ambassdorów, dzień 
po dniu pisywane do Rzeczypospolitej św. Marka 
w czasie elekoyi i w ciągu innych ważnych wy­
padków w Polsce. Wiele dokumentów, sięga XV 
wieku i epoki Jagiellonów. Najobfitsze, najciekawsze 
odnoszą się do wieku XVI i XVII, do panowania 
Zygmunta Augusta, Batorego, Zygmunta III i Jana 
Kazimierza. Opróiz tego powynajdywał nieznane do 
tąd listy Jana Sobieskiego; korespondenuyę amba­
sadora weneckiego Lipomana (oprócz znanej jego 
relacyi) z Batorym, z Marcinem Kromerem, z Sta­
nisławem Hozyuszem; drugą nieznaną relacyę Li­
pomana za jego piiwrotem z Polski, podaną doży i 
senatowi w r 1575; depesze Hieronima CaTazzy, 
sekretarza, wysłanego do Polski od 1550 do 1651 
r . ; nadzwyczaj ciekawe sprawozdanie o odsieozy 
wiedeńskiej; opis pobytu królowej w Wenecyi w r. 
1442; przybycie i przyjęcie innej królowej polskiej 
w r. 1556 ; Polska za czasów cesaiza Karola V, 
areyeiekawy francuski rękopis; sprawozdauia o wi­
zytach, oddanych przez Jana Kazimierza Don Alfon­
sowi , królowi portugalskiemu i papieżowi Klemen­
sowi ; historyę obrazów wielkich mistrzów, zakupio­
nych przez hr. Algarottego dla Augusta II, króla 
polskiego itd. Wiele z tych dokumentów Cezar PO' 
lewka własnym kosztem przepisywać kazał.

— „ S z p i t a l  w a r j a t ó w  podług opowiadania 
warjata, — pod takim tytułem zaczęła drukować 
Gazeta Polska w Warszawie powieść Michała Ba­
łuckiego.

— Kuryer Warszawski dowiaduje się, iż jeden 
z wydawców otrzymał koncesyę na wydańanie w 
Petersburgu tygodnika ilustrowanego w języku polskim.

Nowe książki. (Geografia i etnografia).
— F r a n k e  J. N. prof.: Eozwój pojęć naszych

0 kształcie i wielkości ziemi. Lwów, 1885. (Odbi­
tka z Kosmosu).

— J a w o r s k i J. L. dr. : fieise der russ. Ge»aud- 
schaft in Afghanistan unj Buchara 1878 — 9. Tłóm. 
z ross. dr. E. Pctri. Dwa tomy. Jena 1885.

— K l a i e o k i  Ign .: Drzewa w mitologii i po­
daniu Poznań, 1881.

— K n o o p  Otto: Volkssagen a is  Hinterpom- 
mern. P ol in, 1885.

— S c h r o l l e r  Fr. dr.: Sohlesisn, Land und 
Leute. Z rycinami. Głogów. 1885.

— W a j g e 1 L .: Pogląd na rzeźbę Czarnohory. 
Kraków, 1885.

— Tygodnik pewszeenny, pismo illustrowane 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity­
ce poświęcone, nr. 85 zawiera: Grzechy królew­
skie, powieść historyozna Wincentego Bapaokiego. 
Pogadanka przez Quisa. Leśne dzwonki, przez Ju­
lią Terpiłondką. Handel i przemysł księgarski i 
dziennikarski w starożytności. O cholerze, przez dra 
Konrada Dobrekiego. Z listów Karola Brzozowskie­
go II. Powiśle III. Szkice piórem i ołówkiem kre­
ślone, przez Wojoiecha Gersona. Objaśnienie (Śmierć 
Archiinedesa, Cmentarz katolicki w Krasnoubmskn, 
Medea). Złote listki. Kronika polityczna. Rozmaito- 
ści. (Teati i sztuki piękne. Sztuka, literatnra i n-.u- 
ka. Wynalazki i odkrycia. Gospodarstwo. Przemysł
1 handel. Nekrologia. Różne) Bibliografia. Odpowie­
dzi Eedakcyi. Zadanie szachowe. — Ryciny Śmierć 
Archimedesa. Z obrazu G. Courtois’a. Powiśle V, 
rysował z ualusy i opisał W. Gerson. Medea, z o- 
brazu N. Sichela. Cmentarz Wolicki w Krasnou- 
fimsku

Dodatek: O dziecko. (Solange de Croii-Saint- 
Luc), przez Al jerta Delpita. Japończycy, ich kraj 
i obyczaje. (Podróż naokoło świata), przez Hr. 
Eajmuuda de Dalmas, tłomaczenie z francuskiego H. 
J. B. Na żą lanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie.

Repertuar teatru  kraKOWskiegb.

Sobota 5 września: „Lis w kurniku" komedya 
W 5 aktach przez Kazimierza Zalewskiego. (Po raz 
pierwszy).

Niedziela 6 września: „Lis w kurniku". (Po raz 
druęi).

Wtorek 8 września: „Kośoiuszko pud Kaeławi-

Dział ekonomiczny,

W i e d e f i ,  2  września.
Tegoroczny targ zboża i nas.on, chociaż zgro­

madził bardzo licznych uczestników z całej Eu­
ropy, i przyczynił się me aiało do ożywienia 
Wiednia, który pragnie zciągar do siebie jak naj­
więcej gości obcych, przecież zawiódł zupełnie 
oczekiwania stron obu, głównie interesowanych, 
t. j. producentów i kupców. Jak wypadły tego­

roczne zbiory, wiedzLno już dawniej mniejwięcej 
z taką samą dokładnością, jak ze sprawozdań, od­
czytanych na zgromadzeniu; a kogo to bliżej in­
teresowało, mógł z pojedyńczych ogłoszeń zesta­
wić sobie podobny obraz ogólny, jaki tu usły­
szał, chociaż zaprzeczyć nie można, że takie ze­
stawienie daje dostateczną informacyę i wskazów­
kę co do prawdopodobnych warunków handlu, 
a tem samem i ceny towaru. A przecież nietylko 
handel wcale się nie ożywił, ale i ceny nie po- 
bzły w górę, chociaż stwierdzono, że Ameryka 
północna ma tego toku zbiór znuoznie mniejszy, 
niż roku przeszłego, a mimo znacznych zapasów 
przeszłorocznyeh notuje pszenicę drożej, niż 
Austro Węgry.

Wobec takiego stanu rzeczy jeszcze więcej teraz 
niż kiedyindziej uz tają bezwątpienia producenci 
potrzebę jakichś s p ó ł e k  s k ł a d o w y c h  no 
swoje zboże, gdzieby swój produkt mogli bezpie­
cznie złożyć *4 zaliczkę, któraby ich uwolniła od 
nagłej sprzedaży piawie za bezcen Sprawę tę 
poruszano w Galicyi już niejednokrotnie; może 
zatem nie od rzeczy będzie nadmienić tu coś o 
podobnych składach 

Najwiękcze składy zboża znajdują aię w mia­
stach portowych tak w krajach, produkujących na 
wywóz, juk i w krajach, zmuszonych sprowadzać 
obce ziarno lub mąkę. Jednak i miasta w głębi 
kontynentu miewają takie składy zUaczniejszycb 
rozmiarów, należące bądź do kolei żelaznych, 
bądź do bauków, bądź do spółek handlowych — 
i wszędzie można zboże albo sprzedać wprost, 
albo sposobem komisowym, a t] mczasem dostać 
maczną zaliczkę. Bardzo często kolqje i banki 
ta  orzą razem spółki, jak między mnomi zarząd 
kolei południowo-zachodnich w Rosyi z bankiem 
kijowskim dla zboża, przeznaczonego na wywóz 
ku Odessie. Tutaj każdy znaczniejszy dworzec 
jest takim składem, dającym zaliczkę na sprzedaż 
komisową. Poniżej wymienię kilka najważniej­
szych takich ckładow w Austro-Węgrzech i w po­
łudniowych Niemczech z dodaniem ilości zboża 
w nich złożonego.

W magazynie zbożowym w WiedŁiu (Lager- 
naus) w czasie od 1 do 81 sierpnia roku 1885 
złożono 121 131 cetr. metr., a wywieziono 108.423. 
Na składzie d. 31 sierpnia było ogółem 195 568 
cetr. metr. w wartości asekurowanej 2,305.010 
złr. W tem było 66.820 cetn. metr. pszenicy 
(przeszłego roku w tymże samym czasie było 
42.282 Cotn. metr.), 10.428 cetn. metr. żyta 
(prz. r. 3974), 28.404 cetn. metr. jęczmienia 
(prz. r. 15.422), 9873 cetn. metr. owsa (prz. r. 
3500), 22718 cetn. metr. kukurudzy (przeszł. r. 
6900), 5474 cetn. metr. nasiun olejnych (prz. 

8477), 14735 cetn. metr. mąki i t. p (prz. 
2613), 794 cetn. metr. wina (prz. r. 994), 

i 10.283 cetn. metr. cukru (prz. r. 13.401).
W samym Budipeszcie na składach banku 

eskontowego było dnia 15 sierpnia 281.643 cetn. 
metr. zboża — wartości asekurowanej 2,767.940 
złr.; w tem pszenicy 73.841 cetn. metr., rzepa­
ku 43.019, prosa 30.081, kukurudzy 28.800, 
owsa 13.312, żyta 9453, jęczmienia 9689, mąki 
i otrąb 19.259. W przeciągu dwu tygodni 1 
do 15 ruch dzienny wynosił przeciętnie po 6238 
cetn. metr. w wartości 56.514 złr. przywozu na 
skład, a po 4334 cetn. metr. w wartości 43.295 
złr. wywozu ze składu. W Szegedy nu było w o- 
wym dniu na składzie 1958 cetn metr. w war­
tości asekurowanej 76.&30 złr — W Temeszwa- 
rze było równocześnie 25.985 cetn. metr. za 
2.043 25 złr. — W Baracsu 19.104 ćhtn. metr. 
za 153.915 złr.

Najważniejsze składy zagraniczne, zaopatrywa­
ne prawie wyłącznie przez Austro-Węgry, a szcze­
gólnie przez same Węgry są: dwa w Monachium 
na dworcach kolejowych, dalej w Lindan i Ro- 
manshorn, w których zawsze po kilkadziesiąt ty­
sięcy różnego zboża leży w zapasie. Magazyn 
w Brunnen, należący do kolei św. Gotarda, zao­
patruje się w zboże rosyjskie, przychodzące 
z portu genueńskiego, a składy w Manheim za­
pełniają się głównie zbożem rosyjskiem, które 
tam dostaje się tańszą drogą wodną po kenie-

Sądzę, że i w Galicyi duoby się w ten lub 
inny sposób nrządzić kilka składów szczególnie 
w miastach, gdzie się krzyżują koleje. Jednak do 
zaprowadzenia czegoś podobnego potrzeba oprócz 
zgodzenia się na projekt jakiś i znajomości han­
dlowej — (pieniędzy nie wymieniam, bo to się 
znajdzie, jeżeli będzie do czego) — jeszcze dwu 
rzeczy, małych na pozór, ale ważnych t. j. po 
pierwsze aby producenci zboża dostawiali pro­
dukt zapowiedziany dokładnie na czas oznac/.onj 
i czysty, bo to nie sprawa z żydem przekupniem, 
z którym się można pokłócić, którego można 
wyłajać, a potem dosypką wynagrodzić, powtóre 
aby należący do spółki, iożeli gdzie spółka bę­
dzie zawiązaną, wyrzekli się dotychczasowego 
trybu sprzedawania zboża drobnym przekupniom 
przy długich targach, przy których za przyje­
mność targowania się i z® udawanie pańskiego 
lekceważenia grubo się opłaca.

skały uznanie powszechne. Ze stron/ Komitetu ucze­
stniczył w tym targa przewodniczący sekcyi chmie­
lowej p. Józef Gizowski,

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkłidik z dniem 31 liped 1885 roku wynosił 
467.597 złr. 64 ct., wpłynęło w miesiącu sierpniu 
21 574 aŁ. 72 ct. Razem 489.172 złr. 36 ct.

Wypłacono na 65 książeczek, z koórych 21 umo­
rzono 14.882 złr. 64 ct

Stan wkładek dnia 31 sierpnia 1885 r. 474.889 
złr. 72 ct.

NdWO koleje lokalne. W krótkim czasie udzie­
lone będą koncesje, jak zapewnia P/esse, n. nastę­
pujące dwie linie: Kołomyja-Peczeuiżyn, którą bu­
dować namierza konsoreyum Szczep anowski i Spół­
ka celem połączenia swoich bogatych kopalń nafty 
z koleją ozerniowiecką i Hlinoka-Seret na Bukowi­
nie, która ma byó wybudowana staraniem gminy 
miasta Seretu.

Zaraza pyskowa i racicowa. Z powodu zna­
czniejszego rozszerzenia się zarazy pyzkowej i raci­
cowej w powiecie rzeszowskim zabroniono ładowa­
nia przeiuwaczów i świń na stacyi kolejowej w Rze­
szowie.

Pocztowa kasy oszczędności. W miesiącu sier­
pniu w całej Anstryi na 198 737 nowych wkładek 
złożono ogółem 23,622.763 złr., a na 75.654 ksią 
żeczek zwrócono 22,254.740 złr. Różnica wkładek 
wynosi zatem l,3b8.023 złr. W Galicyi z Buko­
winą złożono w tym miesiącu na 18.063 nowych 
wkładek ogółem 802.280*52 złr., a odebrano na 
2862 książeczek razem 252.515 75 złr Różnica 
wkładek wynosi zatem 549.764 77 złr. , a zatem 
więcej niż trzecią część całej rzeczywistej oszczędno­
ści , zrobionej w tym miesiącu w całej Anstryi. — 
I w tym miesiącu, jak w poprzedzającym, są kraje, 
w których suma nowych wkładek dwa, a nawet 
trzy razy przewyższa sumy zwrotów, jak w Tyrolu, 
Styryi, Austryi W yżnej; przeoiwnie Austrya Niż­
sza i w tym miesiącu wycofała znacznie więcej, niż 
włożyła, bo odebrała blisko 14 mil., a złożyła była 
niespełna 10 milionów.

Praga, 3 września. Cesarzowa Eugenia p rzy - ' 
jechała tu onegdu; w nocy.

Paryż, 3 września. France twierdzi, że cztery 
pułki włoskie, wysłane do Sycylii, odpłyną wkrót­
ce do Trypolidy.

Marsylia, 3 września. Wczoraj zmarło tu na 
cholerę 20 osób.

Tulon 8 września. Wczoraj zmarło tu na cho­
lerę 22 osób.

Madryt, 8 września. Wczoraj zmarło w Hisz­
panii na cholerę 1053 osób.

Londyn, 3 września. Times donosi, że mini­
sterstwo spraw zagranicznych otrzymało urzędowe 
uwiadomienie, iż rząd niemiecki ma Zamiar spra­
wę o wyspy Karolińskie poddać pod orzeczenie 
pańatwa zaprzyjaźnionego.

Konstantynopol, 3 września. Irade eułtaoa po­
leca Assym paszy i Kiami! paszy odbyć dalsze 
rokowania z pełnomocnikiem angielskim, Drum- 
moudem Wolffem. — Pierwsza konfereneya cd 
będzie się dziś po południu.

E a r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą do Kuryer a Warszaw­

skiego , iż sprawa zarządu d y e c e z y i  w i l e ń ­
s k i e j  została rozstrzygniętą. Zarządzać nią bę­
dzie prałat kspituły wileńskiej Zdanowicz, który 
za aprobatą papieża przyjął rzeczoną godność i 
z tego powodu przybywa do Petersburga.

Z powodu znanej r o z m o w y  p. G i e r s a  z 
Jednym z redaktorów N . fr. Presse, jaka odbyła 
się w Kromieryżu, Journal de Sł. Pekrsbourg 
w ostatnim numerze wyraża się w następujący 
sposób: „Nie powątpiewając ani na chwilę o do 
brej wierze naszego wiedeńskiego kolegi, uwa­
żamy jednak za obowiązek wstrzymać się od u- 
d/ielenia miejsca jego relacyi, nie mamy albo­
wiem zwyczaja stawiać pana min.utra .praw  za­
granicznych w sytuacyi osoby, mówiącej ustami 
osób trzecich i do tego nieupoważnionych, spraw; 
dzić zaś zupełnej autentyczności Błów, przypisy­
wanych p. ministrowi, nie mamy możności."

Po półrocznej przerwie pojawił się świeży ze­
szyt Kusi, redagowanej przez Aksakowa. Na uwa­
gę zbołnguje artykuł wstępny, w którym redak 
tor zastanawia się nad sprawami zewnętrznemi i 
wewnętizneini Kos/i. Co do tych ostatnich pisze 
Kksakow: „Nie żeby życie su ło  a.ę Izejszem 
owszem zupełnie przeciwnie- Toro* właśnie uci­
ska Rosyę takie ekonomiczne przt^ilonu Handlo­
we, przemysłowe, finansowe i rolnicze, którego 
końca dopatrzeć się nie można. Zresztą oddawna 
już w Rosji nietylko pod względem ekonomicz­
nym życie jest cięikiem. Przez ten czas w ża­
dnej gałęzi społecznego rozwoju, albo wewnętrz­
nego ustroju nie zrobiliśmy postępu, nie zrzuci­
liśmy z bark naszych żadnego ciężkiego społe­
cznego zadania, lecz tak jak dawniej niestety, 
błąkamy się w naszym ruchu skeptycznie, po 
omacku, mordujaco, potykając się na każdym 
kroku o znaki zapytania, jakiemi z winy naszej 
myśli i naszej woli jakby częstokołem zasiana 
jest na«,za droga." Obraz zaiste prawdziwy sp ło 
cznego i politycznego rozstroju, w jakim się Ro 
sya zn.jduie.

W ie d e ń  d. 3 września 1885.

Beata papierowa aneuTOka 
„ 5% papierowa oieoFodat. .
„ srebrna . . . . . . .
. s ł o t a ................................

4 % Kenta złota węgieralL .
Akeye Banku Anstro-węgierskiego 
Akeye kredytowe insiryaokie .

węgierskie . .
Lonayn , ................................
Napoleondor................................
Lombardy....................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Al ye Lwowsko-Czemiowieekie .
Anglo-bank...........................
U n ion .....................................
Bankverein................................
StaatsbaŁn .................. ....
Elbetbalb.......................................
Tramway . ..................
Landerbank................................
Alpine.....................................
M arka.........................................
R n b e l.........................................
D u k a t.........................................

B e r l i n  d. 3 września 1885.
Banknoty anstryaekie...................
Wiedeń.........................................
Warszawa.....................................
B nbeJ.....................................
5 % Listy zastawne Król. Pol ik . 
4% Listy likwidacyjne . •
Aku/e Karola Ludwika . . . . 
Akeye kredytowe.......................
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Odpowiedzialny Redaktoi . 
l a d e u s z  R o m a n o w i e z .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o A s h i .

Rubryka! nNa.u««łane“ ma pochodzi od Rodak 
cyi, która, też żadae) odpowiedzialności ze nią 
nie przyjmuje.

K a d e s ł a n e .

Przewodnik po Krakowie.

Okazy chmielu galicyjskiego, wysłane jako wy 
rtawi zbiorowa przez Komitet Towarzystwa gosp. 
gal. na targ zbożowy wiedeński, podobały się i zy­

TelegrEmy „Nowej Reformy*
(Z  biura korespondencyjny .)

Tulln, 3 wrześnie. Wczoraj wieczór o godz. 8 
wieczorem przybyli tu arcyksiążęta Albrecht Wii- 
heim, Rainer, dziedziczny książę Nassauski ze 
swemi świtami i ministei obrony krajowej Wel- 
sersheimb. Naczelnicy władz przyjmowali ich nro- 
czyście. Miasto świetnie przystrojone i ilumino­
wane. Podczas uczty odbył się poprzed hotelem 
pochód z pochodniami i muzyką. Po uczcie oglą­
dali arcyksiążęta oświetlenie. PóźpSj przybył tu 
także arcyks. Karol Ludwik z Wiednia.

Porębski i Zimler
(dawniej Józef Riedef) Rynek, 

m a g a z y n  t o w a r ó w  d a u i k l c b .  
Aparata kościelna i i  d.

Spis towarów na żąaanit rozsyłają opłacony.
bes 99—

SZCZAWIOWA
itapij aazeźwiajttf stołowy,

IfiUiiTj barto aa n a w  w to r s ie *  «qd 
katara* ta l«*a l panam i

H earyk M atton i, K a rlsb ad  i  W iedes. -

(1 29 48)

K r a k ó w ,  d n i a  3/9.
bez bieżącego kuponu.

Kuble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Dukat nowy ważny . . .
20-to frankówka złota .
6 % Pożyozka kraj. galic. .
41,, Pożyczka Sraj. galic.
5 % Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zaBtaw. Banku kraj. za złr. 100
5% Ul lig. komunalne.................. I Emie.
4 % Listy z&sl, Tow. kred. ziem.
4% ■ > > > »
5%

5%

5*

100 mar.

za złr. 100 
.. .  100

II. Ser.

Banka hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. .

z prom. ^0% 
zwr. za 40 lat 
Za rubli 100 
, , luó

L w ów . d n ia  2 9 .
bez bieżącego kuponu.

Akeye Bankn hipot. gal. (djwia .) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 % ,  „ , • » > ,  100
4*/. % Listy zast Bankn krajów. „ „ 100 
H" Listy zast. Bankn hiput. gal. „ „ 100 

Obligaeye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
4l/» % Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
5 *  OLlig. komun. Bankn krsg. za złr. 100
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60

101
90 

10 1
91 
96 
90

101
9*
96
97

124
61

102
91 

102
92 
97 
91 
89

100
102
99
97

88 50 89 50

5?'
5%
4%
5*
4%
5%
6%

Warszawa, dnia 3/0.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 18o9 za rubli LoO 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Wart .wj I. Em. „ „ 100

> > > H- > > n 100
» , > HI. . ,  „ 100
» n n IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 3/0.
obligi długu  państw a

bez bieżącego Kuponu 
Renta austr.|papierowa ab 16 °/0 za złr.

> > srebrna „ , ,
> > złota . . . , >
» » pap. nowa „ >

Losy z r. I8b4 na 2&u złr.ab20°/o za 
> > 1860 500 , , ,
> > 1860 „ 100 ’ , ,
* * bez % ci łe „ ,
„ ,  1864 bez Jfc pół ,  „

100
100
100
100
100
100
100
100
100

99 25 99 75
91 — 91 50
91 50 92 —
96 65 97 30

101 50 102 —
90 50 91 —
96 75 97 50

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 

5% , papierowa • • • ' : ■ „  ii>0
5% OM. w. Ostb. z 1876 w zł. »h io”%esC. 100 
Pożyczka prem. węg. po 160 złr. „ „ 100

, .  .  50 , „ ’ 100’
4 Jfc Losy Cis»ń<kifl (Tbeiss-iżeg.) ,  ,  10.)

płacążądają

82
83

109
100
127
139
140 
lb9 
168

98 20

95 50 
94 10 
92 60 
92 40

92
109
118
117
123

83
83

109
100
127
139
141
Jts9
168

109
119
118
1£J

OBLIGACYE INDEMN IZ ACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ * „ 10% , Buków. , 100 , ,
6% . . .  7% „ Siedm. I 100 , ,
5% .  . ,  7% , Węgier ,  100 ,  ,

ROŻNE INNE POŻ1 CZKI.
6 % Losy Dud >a-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ > 1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran.„ , 1
0% Losy Tureckie pr., 400 > > > 1

4*/, 
6 % 
5% 
5% 
6 % 
7%
e%
4*/« 
3% 
4% 
5% 
5% 

r 41/.
*%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy g a lic y js k i za złr.
Bankn hipotecznego galic. , ,

, hip. gai. i 10% P1- > >
u » » 40-let. • ■ »

Zikł. kred. z. w Krak. l8-l n *
20-1 , „

’ ’ . 36-1 , „
% Boden-Credit aligem. ost. „ „
Boden-Cred. allg. bst. z pr. ,  «
Galic. Tow. kredyt, zie® , >
Gal. Tow. kred. ziem. srure „ „
Banku austro-węgierskiego , ,

*  .
• » » . * ’Bankn hip. węg. i  premią .  ,

100
100
100
100
100
100
LGu
100
100
10O
100
100
100
100
100

101 60 
102 60 
101 60 
102 75

116 60 
103 Po 
33 76 
20 CO

91 76 
101 50
90 60 
96 50 
9» -

101 -  

99 76 
124 60
98 26
91 25 
96 50

103 25 
101 80
99 10 

101 -

102
103
103
103

117
1u4
84
20

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
60 R % Albrechta . . n> 300 złr. zs l(b
26 6% Ferdynandapółnocn na300 , , luO
26 41/,%K ir L. Em z 1881 na 300 , , 100
50 5% K o sz ycko-Bogum. „ 200 „ „ 100

i % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 % za 100
4% w.-Uzern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolf* w iluuie . 200 n „ 1001
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100
8 % Lomb. (Stidb.) , 600 fr. sztukę 1 

Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. zb złr. 100r  a/ VI J O A/t 1 AA
90,

92 %o
101 76 Klary 
99 
97

26

99 75
102
99

124
99
li

100
103
101
95

101

60

6% Noni os ty . . na 300 
0% Morawr -Szl. C.-B. 300 ’

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100

40
rfr

4% Tow.tegl.Dun. ab 10% , 100
Krakowskie............................20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

» w«g- ,  5
0„ R udolfa..........................„ 10
r-c Stanisławowskie..................

4 */*% Trjentyńssuc . . „ 1J0 
4% „ . . .  60

100
100

w. a. 
m. k. 
w a. 
w a. 
w. a 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

pluą

99 60
106  -  

100 30 
100 30 
82 60 
90 60 

119 Bo 
99 10 

153 
99 30 
98 9‘* 
73

176 50 
40 - 

114 25 
18 -  
42 26 
14 50 
9 -  

18 75 
** _  

132 50 
68 50

100  -  

107 — 
100 60 
100 70 
82 
9.

120 —  

99 60 
153 60 
99 70

90 4

73 50

177 5i
40 c0 

114 50 
19 -  
43 -  
14 90 
9 2<

19 25 
24 75 

133 25 
69 50 gi

Ostet.
djwid,
o—
7 --

15—
21—
1450
t2.30

22—
16—

100
160
J00
200
600
100
200
2u0

8.81 
152n? 
10-50 
13-50 
13— 

■50 
7-94 
9-50 
9-94 

130 fr. 
7 fr.

lÓI2

,0 i n

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . . . . .  na 2oG z!
Bankrcrem Wiener . . . ,
Kredyt, dla aandla i przem. , 
Kreditbaiu węg. slipem. . , 
Laerderbank (50% wpł.) . „ 
Austro-wegierskie . . . ,
U nic "bank...........................
Galic. Bank hipoteczny . ,
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLFJOWE.
A lfold-Fium L....................... “  ^  **■
Ferdynanda f  ołnoen. . • > 1050 „ 
Franciszka Juiefa . . . »  ZOO „ 
Karola Ludwika - • • • > 210 „
Lwowsko-Czemiow.-J.3Sy. , 200 „
Elżbiety n 200 ,
Koszycki -Bogus lńskie . . , 20" „
Rudolfa - J ......................, 200 „

. 200 „ 

. 200 „ 
• . 200 „ 
. . 500 .

99 5u 
101 25 
287 75 
ma 25 
98 3'< 

871 — 
79 —

Staatseisenbahn . . .
Lombardy (Sudbahn) .
Z-gloga na Donąja . .

W A L U T Y .
Dukaty P«łne ważne . . . .  za sstuko
20-to trmkówki.............................
20-to Markuwki . . . . . .  * *
Pół-Impeiyały ros. pełne ważne !! ’
Funty sztenlngi
Banknoty włoskie n "
Buble papierowej. . u  lik) rtak

100 —  

10! 75
288 — 
Z88 75 
98 60 

873 — 
79 25

185 -  
2355- 
211 26 
241 50 
225 
238 75 
149 -
186 70 
183 76 
291 75 
133 25 
|44o —

5 88
9 88 

12 20 
lu 19 
12 41 
49 10 

124 -

S

1 85 60 
2360— 
211 75 
241 75 
225 25 
239 25 
149 50 
187 —  

184 25 
—

,'3d 50 
—

5 90 
9 89 

12 22 
lu 21
12 46 
49 20 

IW. 45
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N O W A  R E F O R M A . Kraków 4 Września 1886.

I piętro
6 pokoi, garderoba kuchnia i t. d. w Jo- 
mu 1 3, ulica Studen ga, obok 0 0 . Ka­
pucynów od 1 października do wynaję­
cia. — Bliżaza wiadomość u właściciela 
tamże każdodziennie od 2 do 5 popo­

łudniu 1130 1 3

Osoba
mach albo 

Nr.

uzdolniona w krawieczyznie
tyczy sobie pracówac po do- 
i n i s ta le ; hlica Sw. Jana 
19, u P. Ambiozet.

1131 1 2

fO C C iO a O O O C C IO O C \

it mt

Adam Lipc^yńslii
M A G A Z Y N  U B I G B Ó W  M Ę Z K I O H

w Ki okowie Rynek gł. I. 45, I piętro, 
utrzymuje ciągle zapas g o t o w y c h  u b i o r ó w  na każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i takowe podług n a j ś w i e ż s z y  c ła  ż n r -  

u a l i  w najkrótszym czasie uskutecznia.
Towary francuskie, angielskie i berneńskie. 1093 4 4

ra jjgw J M g  E Ja g ] Einojg

Mariacelskie krople żołądkowe.

Wk
ukońezony prawirk, z egzaminami, roczną prak­
tyką «ądową, adwokacką i notaryalna, chininę- 
mi świadectwami zaopatrzony, poszukuje umie­
szczenia w biurze notaryalneu okręgu Sądu 
wyższego krakowskiego. -  Zgłoszenia 8 . P .

w Brzesku za Bochnią. 1129 1 3oooopoocooooe/
lłle tn ia  poszukuje miej- 

______________J sca przez biuro Stowa­
rzyszenia Nauczycielek, Kraków, ulica 
Szewska, 8, I  p. 1133 1 4

|n.»ryt, o. k. poboroa podatkowy poszu­
kuje zatrudn ia, przy Władzach auto­
nomicznych, kasach zaliczkowyoh, lub 
zarząd&i h ekoi omiczno - gospodarskich 

jako rachmistrz lub kontrolor ekonemiczny. — 
Bliższe porozumienie pod lit. W . S z . p^ste 
restante Wieliczka. 1135 1 3

V 1 '/>» -■ /h  ^

Skutek Mariaoelskieh kropli w następująuych przypadkaoh 
nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a uiiauo- 
wioie: przy braku apetytn, ouchnąeym oddeohu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem., kolkach, katarze żołądko- 
wj m, paleniu zgagi, tworzeniu się piasrn i drobnyoh kamyków 1 
n.tonem gromadzenia się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
Odbijaniu, dóIu głowy (jeżeli od żołądka poohodzi), kuiczu 
żołąakcwym, meregularnj m Btolcu i zatwardzeniu, przełożt- j  
niu żołądki, potrawa ni i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej tiasz«czki 3 5  centów.

Składy:
bierajsk: K. M

E

K r a k ó w ,  aptek: W. Bedyk, F. Graiewski, 
E. Hadler, A Siedlecki, E. Steokm&r, F. So- 

bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Frioh Keler, Beieherta
spadt., oolasa. Fuehs. BOCHNIA apt. Ę. Be.ss, A F. Pilla.

BŁAZE.TOWA apt. Beżejowski. BRODY apt. F. Liszka A. Iniendei, Kulak, E. Grón-
Witosławski, Reder i A. Lateiner. BL/jEZAN Y apt. 1 Haustu.g, apt. Demb.ński

i‘ J. Łoto->. BRZESKO "ul W Janc zik. BRZGZOW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BUDZANwW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt olebawski BOHORODCZA- 
NY apt A Mozo.loucz. BI KG .V.)KG apt. A. Sfeikowsti. BUSK apt. Zohradme CHO-

C1lilO|iiec
w wieku oKołe 14 lat, z dobremi świadectwami 

szkolnona, znaleJć mole zaraz miejsce jako , 
p ra k ty k a n t handlow y  

w handLi win A Ciechanowskiego w Krakowie.
Zamiejscowi maja pierwszeństwo.

1136‘l  3 >■

Ogłoszenie licytacyi.
Na zasadzie ucLwały Rady gmin­

nej z dnia 9 sierpnia 1885 rozpi­
suje się celem wydzierżawienia 
prawa poboru myta mostowego na 
rzece Rabie na peryod trzechletni 
t. j. od 1 stycznia 1886 do 31 
grudnia 1888 czwartą i ostatnią 
licytacyę ustną i za ofertami na 
dzień 15 września 1885.

Cenę wywołania rocznego czyn­
szu ustanawia się na 1712 złr. 
57 ct. w. a.

Bliższe szczegóły warunków li­
cytacyjnych można przeglądać w 
kancelaryi Urzędu miejskiego w go­
dzinach urzędowych. 1132 r

Zwierzchność m iejska 
w Dobczycach, d. 28 sierpiua 1885.

Foityn DYNÓW apt. Fiisuhmaui.. DOBk OMiL apt, 
apt J. Zaniewski. Gł u GOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Knlesyoki. crLINIANY
ar r. Heim. HukODENiIA apt. -uumiwioa HUSIA TYN apt ( zer-ki. JAROSŁAYi a p t .__

' W.. Rohm i Wisłocki JASŁO apt, R. Palch. JEZIERNA apt. J. GzimerynsLi JORDa - r S  
NÓW apt. Edw. rsaehner. JEZUPOL Aleks. Mozołowsui. uOŁOMYj A apt. Silorowiea lET 
i apt. Stenzei KRYSTYNOPOL apt. Ormozowski. KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA l@

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k  n.

A ^ B A Z E J  S C H E L T Z
w Krakowie, Rynek Nr 32. 

feklad Towar o w N orym bersk ich  i  K olonia lnych
wielki wybói Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
r R Z Y B O R Y  DO R08IF N IA  KW IATÓW .

ijiście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki w najlepszych gatunkaoh 
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z c r j  K i, N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,  

Papiery i Płótno introligatorskie.
WSZELKIE PRZYBGEY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Zroto Jo roLót pozłotnicuych.
J HT  Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia "Mąt

Ponieważ nowellą’ do ustawy przemysłowej z dnia 8 marca i885, i. 22 
Dz. U. P. i rozporządzeniem ministeryalnem z 27 maja 1886 1 83 Dz. U. P. 
wydane nowe przepisy o zawieszeniu pracy (odpoozynku) w niedziele i święta 
we wsz.ysikicl magizynaeh kupieckich, opróoz sklepów kolonialn, oh, korzennych 
delikatesów, wód mineralnych i owoców, nie określają dostatecznie co do han­
dlów mięszanych, jak np. magazynów towarów norymberskich wraz z kolonialne- 
mi i t. p.; wobeo tego uważam za stosowne nieczekająo na dalsze wyiątkowe po­
stanowienia, ozyutiośoi handlowe w moim magazynie w dnie "wiąieczne oraz w 
niedziele ograniczyć do godziny 10 przed południem, r czem Szanowną P. T. Pu­
bliczność zawiadamiam Z poważaniem
1067 4 5 Andrzej Schnltz.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A S T Y  W OSKOW EJ DO Z A P U S Z C Z A N IA  P O S A D Z E K .

W obec fałszywie powtarzanej wie­
ści, jakoby w pensyonacie mo­

im utrzymanie jedn«go ucznia koszto­
wało I20G złr.. widzę się zniewolonym 
uwiadomić osoby interesowane, ie o- 
płata roczna za utrzymanie jednego 
ucznia wynosi 600 złr

Ryszard W ilson. 
Ul. Luoicz Nr. 3, II  p. 1126 2

apt ___
szezewjki. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfda F Łjzyianowski, p, Mikolajeh, jul. 
Nahiik, J. Piepes i Z. Rucker, SJdepiński. ŁAŃCUT apf. Szulz. IjEZaJSK E. Denker 

I MIELEC apt. Pawlikowski. MILOWKa M. Q'iirini MOŚCISKA apt. Soaalbjth. MONa- 
STERZYSKa P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt J. Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W.,Filipek. NOWY TARG apt. Ke^ol Lau 
PODKaMIEN apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aieks. Mańkowski. POD­
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajja. PRZE­
WORSK apt. świtalski. RADYMNO apt. ^.wiechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. 
&ZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
DOWa WISZNIA apt. Włodzimirski ŚNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le­
chowski. SaMBuR apt. J Aieksiewiez. SĘDZISZÓW apt. M.zerski SOKaL apt. E. Wy 
soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danezak. SIaNISŁAWuW apt J. Macuca, li Amiro- 
wicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. czernicki. SZCZURÓW' apt. 
W Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. NKa-ŁA nad Z ru 
ozem apt. Rogalski. SIENiAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA ap.. Halermann. STO 
HOŻ.iSIKC ant. Fiilienbaum. TARNÓW apt. L. Chodaoki, apt. nmd, Węgrzynowsici. 
TARNOPOL apt. Fr Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUM o.OZ apt. W. Szankowski. T i-  
CZYN apt. Roiejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANuW 
apt. J. Wroiiski. W łRĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIK! apt. 
T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ ąpt. b.  Cholto-ani i apt. 
I. Luwisch. ZAł.OZCE apt. Br. Małkowski. ZBaRAa apt. E. Kroh. ZiLrlSZCZYKi apt. 
Szymonowicz. ZŁOCZuW apt Fr. Pettesoh. ZAKLICZY T apt Kamieuorrodzhi. ZBO- 
ROW apt., Bappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻUKAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdllezka i apt. 
Trojan TURKA apt. Zygmunt Kosicki.

Główny skład przesyłki w apteae pod „Aniołem opiekuńczym"
427 21 52 JKarola Krauego w  K rom ieryżu ,

Ufa k orzyść  św ieżo przez rzad  
p r u sk i w ygnanych  ze swej z ie­

m i P olak ów
sprzedaje się dzieła p. t.

A ł l E K l k A  i  1 3 U R O P A
Rany Europy

i inne dzieła 
Stefana Buszczyńskiego

Nabyć je można w księgarni
G E B E T H N E R A  i SPÓŁKI

w K rakow ie.

iiniEifiaiiiniEiiiaiipnanaiiiaiEinalipnEiiBiilbndiwriliwiEifigilgreng B E iB ^ y^B iailiHiEingilBl

C H O B O B Y  Z a E A Z L I W U .

Wyleczenie rychłe zapomoeą Kąpsąłek Mo- 
the8, uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Yi. elkia i „ uznanif wyrodziło mnóstwo podro- 
bień i na iladowai Dla ustrzożenla ! od tych­
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu­
skiego i dewizą France, timbre, marąues,

261 24 40

R A  StJBSłW &L1 T AfifflK
dawniej 832 18 ?

PęlsKą Spsłlts riaiuUowa w
w paczkach po 5 kilu Im m □ |

ll jU B  si ajiiFit 5 kilo >łi. 7 40

Fabryka ubiorów męski oh i

HEILMANNA KOHNA
dziecinnych

i Synów

6.10

p liu n  j r y

hpus
• w11 I Tl * o.9p

po ceu ich umiarkowanych. '
D e r b S b }  1 -Wio po -łr. 2.40, »60, 3.00. 

3.80, 5.00, 5.5Q 8 40 i wyżej. H j ł  grnboziar- 
nisty 5 kilo po zł- 2.75 i 4.20. W a a l l i ę  
10 la»eo*ek za złr. 1.30. Próbki wysyłam fn»ncu. 

Adres. M . S. B u r y , A ltana.

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów b ław itnych, matoryj jedwa- 
bnyca ozarnych i kolorowych, aksami­
tów lynusk ieh , kaszmirów czainych za­
granicznych aywanów angielskich, płó­
cien ru m bursk icb  — i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych csęściotco i  hur­

townie.
Polecając się hsk&wym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
909 20 26 l J a t e l d  B u c h  n&r.

Poszukuje się bezżennego ek on om a  
do zarządu mniejszego gospodarstwa. 

Wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy*. 1081 2 6

I I p T p n  1 crzecieJ klasy realne’ lub 
U v f c » l ł  gimnazyum, władający do­
brze językiem niemieckim, znajdzie u- 
mieuczenie jako p r a k r y k a n t  w han­
dlu pod finuą Andrzej Schultz w Kra­
kowie Zamiejscowym pierwszeństwo. 

1122 3 b

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy 
W  K R A K O W IE  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów m ęskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 15 100 H eilm an n a  K onna i  Rynów.

H. Nestle’go mączka dla dzieci
C ż j n a o a  o d  l a t  p l ę t n a m t u .

21 odznaczeń, _ L i c z n e
między t°m i AY*-

8 j y p lo i i  ttom w yei

8 medal i złotych.

świadectwa
pierw ozych

Marka labryrwna.

Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci
Zastępuje brak pokarmu w piersi matki, ułatwia odwyknieni i. jest łatwo i zu­

pełnie strawna cłUieg i można ją zahoić także d o r o s ł y m  jako pożywienie przy 
s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a .

D a oohrouy od Lotnych Dodrobień każda puszka ma podpił H e n r y k u  H fcst- 
1Ć ąU  i ua etykiecie markę ochronną właścicieli, głównego składu Hterjy t f k ft.

J e d n a  p u s z k a  k o s z tu je  HO c t .

R u s z l
Składy w,Krakowie: W. Redyk, A. SiedD 

sli, K. Wdozyński, i wszystkie apteki

810 10 10
/, J. T>-auczyńs»,, K. Wiszniew- ■  

.yałów aptecznych vs Galioyi. 5

J. I H N A T O W I C Z
magister farmacyi i chemik sądowy

poleca
niezawodne i wyprebowane środki owadogubne,

wyszczegóinionb na wystawaen krajowycn i zagr. 6 medalami zasługi.

F e n i l l i n ,  znakomity środek na wyniszczenie mole w. Flakon 60 ct. Rozpylacz złr. 1.40. 
M kkO iO ii, niezawodna truoizc: na pluskwy. Flakcn 50 ot., pędzelek 10 ct.
P a p k c r  e c l i r a n i ą j ą c F  o d  m u łó w , sztuka 3 ot.
G B Y L O I i ,  środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 ct. 
P r o s z e k  p e r s k i  prandziwy na pchły i rożne dokuczliwe owauy. Flaszeozka 30 ot.

i 20 c t , pakiet 5 i 10 ot., kilo 3 złr.
Maszynka do zapiószenia Grylonn i proszku perskiego 60 ct.
Papierki na muchy sztuka 3 ct.
Z i ó ł k a  a u t i m ó l o w e .  Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 ot.

I ifabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie dl. Kopernika Nr. 3. 
Filie • w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1 

Sklepy własne we L w o w i e  przy placu Maryuckim w Hotelu Europej­
skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej r,E’ 11 0751 14 ?

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod Gambrynukem"
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

PIW O  piLneńskie eksportowe i leżak.
PIW O  eksportowe J. A. Johna Synów.

BO K  czyli P orter  krajowy. 49 43 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

=03 d 1

PIWO
w butelkach i w beczkach

O K O C IM S K IE
Exportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręozy 
sumiennie znany

SkhJ F ita  I b a i m p  i Z a n a ic ik ia  

J .  M I P P E B
w  K rak aw ie , ulaua S w . Jan a , 5 .

151 4?

E l /  znana z występów publicznych 
■ l \ .  żjczj sobie udziflać l e k c y j  

I Śpiewu m u * / k l za bardzo przy­
stępną cenę. Bliższa wiadomość: Dzio- 

wicki, ulica św. Gertrudy pod 1. 11.mi s  e
________fe na ukończeniu, z chlu-
bnemi świodectwami uzdolnienia do 

szkół l u d o w y c h  i taLemiż praktyki 
publicznej i prywatnej, obtjmie zarau 
miejsce prywatnego nauczyciela do szkół 
tudowyi h lub śreonich w konwikcie miej­
scowym lub w zamiejscu. — Zgłoszenia 
przyjmuje pod A .  B -  p. K u k l i ń s k i  
w nali Sukiennic 1. 5- 1101 3 3

Mleko ze dworu
prosto od krowy, nazbierane, w więk­
szej ilości po 6 ct. za litr z dostawą do 
mieszkania zamawiającego każdego dnia; 
można zamówić na całą zimę. — Zamó­
wienia przyjmuje kawiarnia przy ulicy 

Szpitalnej pod 1. 24. 1118 2 5

/te /az do sprzedania
Dom w Krynicy

powszechni • znany, godło „pod Wisłą*, 
36 pokoi z komtortem umeblowanych, 
blisko źródła, łazienek, zakłada hydro- 
patycznego, kaplicy, teatru i parku, pro­
cent znaczny. Wiadomość u właścicielki 

domu „pod Wisłą* w Krynicy.
1113 2 3

K S I Ę G A E N I A
]>• E. Eriedlefna

w Krakowie, w R ynku N r. 17, 
p o leca  swój sk ład  w sze lk ich

Książek szkolnych,
map. atlasów, globusów,

wzorów Kaligraficznych i r y sn n to w y d
Wielki wybór wzorów rysunkowych 

francuskich. 1098 6 12

IBardzo ważne!
Ula PP jednorocznych ochotników 

kompletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czap­
ki, kupli. 2 par rękawiczek, krawatki 1 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla sfrzelców 110 złr., 

dla kawalerzyetów 140 złr., 
dla medyków (Spitals-ElevenJ 115 złr. 

wyrabia
W . S T A C H O W I C Z ,

krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 5.

Za przepisany krój i gustowny wyrób 
zaręcza. 1078 8 30

P oszukuję to w a rz y s z a  zdolnego do mły­
na walcowego i paro b k a  do koni. 

1104 3 3 Andrzej Bandon
w Błogocicach poczta Cieszyn.

S Helena Jelska
~ i

uczennica Rubinszteina, daje lek­
cje muzyki u siebie w domu i 
w zakładach wychowawczych. Ul 

Karmelicka Nr. 43 I. piętro. 
1008 8 10

Materye na suknie
t j l k  z  t r w a łe j  w e łn y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrosm 
S  IO m e t . a  na j e d e n  n b ió r

z. złr. 4 0 0  z dobrej wełny owozej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owozjfi;
„ „ IO .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w owcz.

peruwieny z najlepszej wełny owczej w naj­
modniejszych kolorach na damskie suknie 

za nuir z tr .  2 .2 0  1 z ł r .  2 .4 0 .  
Cznrne podobne do futra Falmersto -try­

kot z czystej wełny owozej na aamskie zi­
mowe paletoty za motr z ł r .  4 .

Plaidy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12 — Wybór materye na ubiory Bpo- 
dnie, zarzutki, surduty i płaszcze, tyfle, oom- 
mis, baje, kamgarny, szewioty, materye trv 
koto? e, onkua damskie i na pokrycie b '1 

dów, peruwieny, dosking poleci

nióiony Jan S tta fs to . -
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r ó b k i  f r i l i i  k o .  Kartony z próbkami 
dla panów krawców n i e ‘ r a n k o  wa n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr. 
f r a n k o .

Posiadam nieustający skład sukien warto­
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele re -  
*zśek  długości 1 do 5 metrów, wskutek 
ezego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych oenach. Ka­
żdy rozsądnie myślący cwowiek zrozumie, 
i i  nie można posyłać p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyż przy kllkn°et zamówieniach ta­
kich próbek nioby z resztek nie pozostało; 
jest to w.ęo jawnem oszukaństweni, jeśli fir­
my handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, z czego łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania.

i t e i z i k i  nienadająee się, mienia się lub 
odsyra się za nie pieniądze.'

K o r e s p o n d e n c i e ,  grzyjmuje się w ję­
zyku niemieckim węgierskie, czeskim, p jf  
skin:, włosaim i franouskim. 1032 1 24

Po awiło się właśnie 11 wydanie 
Kra M ullera, r a d e / m ed.

najnowsza dzieło o osłabieniu, c nadwątlbniu 
nerwów, o skutkacn grzechów młodości, o im- 
potenoyi, o oezsilności u mężczyzn i t. p. Prze­
syła się dyskretnie za nadesłaniem 60 centów 
w markuoh pocztowycn pod adresem: K a r l  
K r e lc k e n b a n m ,  Braunschweig.

887 5 19

w K rakow ie, 
w Rynku głównym Nr. 26. I. p. ^  

, na rogu ulicy Wisluej

{  Zakład dentystyczny 3
Ordjuuię w dnie powszednie od ^  
9 zrana do 2 popołudniu, w Nie­
dzielę i Święta od 10—12 przed 
południem. Chorym ubogim bez­
płatnie od 8—9 zrana.

Wszech nauk lekarskich 
D r . K a z im ie r z  S zy m k ie w ic z  i p

d e n t y s t a  !03o 8 10 ^  
g j_ b. asystent Uniw. Jagieł, i b. sekundar.
2®  szpitala św. Łazarza.

przyjmuj® uczniów gimnazjalnych 
na mieszkanie. Dobry dozór, stały 
korepetytor, konwersacya francu­
ska i niemiecka. Ul. Karmelicka, 

Nr. 43. I. piętro. I0o9 8 10
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sztuczek sukna,
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubraaie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernid.

Rodzaj towaru nalsży dokładnie określić. 
Próbki u  nadesłaniem 10 et. marki. 

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOJŁ

A. Dzierżanowski
były nauczyciel gimnazyalny lęzyka fran­
cuskiego, przybywszy na stałe zamieszka­
nie do Krakowa, życzy sobie udzielać 
prywatnie olbo na pensyi nauki trgo ję ­
zyka. Adres jego- ulica Gołębia. Nr. 16, 

2 piętro. 1094 4 6

Zawiadamiam Szano­
wnych Rodziców i 

Opiekunów, że przyjmuję n e z -  
uiów, uczęszczających do szkół 
publicznych na pomieszkanie stół 
i korepetecyę.

Dozór domowy i opieka rodzi­
cielska zapewniona. Lekcye muzy­
ki i języków na żądanie mogą być 
udzielane.

Wiadomość w Administracyi 
„Nowej Reformy*

% drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rz^dt* drukarni A. S z ;  je  w eki


